
Nr. 3. Lwów —  Środa dnia i  Stycznia.
W yfliodzi w dni powszednie,
o g o d z in ie  8  p o  p o łu d n iu  z  d a tą  d n ia  

n a s tęp n eg o .

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi: 
w  k ra ju  i  A u s t r y i  m ies ię c z . 1 z łr .  10 ct. 
w  N iem c ze c h  . . . .  1 „  50 „
w  in n yc h  P a ń s tw a c h  . 2  „  —  „ 

Z a  zm ia n ę  ad resu  d op łaca  s ię  20  „  
Opłatę należy uiścić równocześnie"*; żąda

niem zm iany adresu.
Prenumerata we Lwn^ie m ie s ię c z n ic  1 z ł. 
Numer kosztuje w c  L w o w ie  4 ct. 
n a  p ro w in c y i • . 6  c t.

Numara z  poprzednich dni po 10 ct. 
Wszelki® D O N IE S IE N IA  f fK Y W A T N E

0 zaręczynach, ślubach, wesel*0*1' uahożen- 
Btwach ‘żałobnych, pogrzebach, opisy
1 zabaw prywatnych, rokjamy^ dla balów, 
odczytów i  koncertów, SP1®^ ^kiftilelj, do
niesienia o zgubach, znalezionych przed* 
niiotach i t. di po 50 ct. od wiersza.

PRZEGLĄD
P O L IT Y C Z N Y , S P O Ł E C Z N Y  I L IT E R A C K I.

P U Ł 0 3 Z E N I A  I  P R Z E D P Ł A T Ę  M IE JS C l  
p r z y jm u je  w y łą c z n ie  :

A j e n c y a  d z i e n n i k ó w  S o k o ł o w s k i e g o  w e  L w o w i i  
P a s s a ż  H a a s m a n a  1. 9 .

Ceny og łoszeń :
Zw ycza jne og łoszen ia  na czwartej 

stronicy:
w ie r s z  p e t i t o w y  a lb o  j e g o  m ie js c e  10ct.

W  drobnych Ogłoszeniach 
t łu s ty m  p e t ite m  z a  k a żd e  s ło w o  2 ct. 
t łu s ty m  g a rm o n d em  „  n  3  ct. 
k o resp . p ry w a tn e  „  „ 4  c t .

Nadesłane na trzeciej stronicy: 
O g ło s z e n ia  w ie r s z  p e t i t o w y  a lb o  j e 

g o  m ie js c e  . . . . . .  30  ct.
R e k la m y  p o  k ro n ic e  w ie r s z  p e t it .  50  ct. 
O g łoszen ia  nad p rzeg lądem  politycznym  

n a  p ie rw s z e j  s t r o n ic y  w ie r s z  p e t i-
to  y y  .

Duś,
Introi

św. Tytn?a B. M 
św. Telesfora tj

19 M w Kreti Adre,- Bbdokuyi i Admir-si iu*aoyi 
Jewbenyi | UllCa Syk8tuska 1. 45.

Naczelny Kedafttoi i W ydaw *, . L C D  W I S  M A S Ł O W S K I .
Wechód aiońoa »  g. 7 m* 58 
Zachód „  9 4 n 13

Uiagudó bur g. 8 m. 18 
przyoylo dni. od wesuraj 1 m .

Z a w ia d a m ia m y  te począwszy od dnia 
Igo stycznia wszelkie ogłoizwa w „ P i z^lądzie* 
osóh prywatnych, i* tytucy, publicznych banko
wych, 'rywatnych, zakładów przemysłowych, orzyj- 
muje w łącznie Ajencya dzienników p. Sokohui- 
l/t!ego 4- Lwowie, Passuż Hausma.ia 9, którą 
upoważnił’łmłl równie* do przyjmowań.a miejreo- 
w j  g r t n u r n m u l y . _____________________________________________

tfrzegląa poliiyczny.
LWÓW 3 siynzrua. 

j e i « "  i< * ” r t  środków germ. nizaoyj- 
nyoh dm egają  się h sw yśo ' dl* Wielkopolski, 

.wodzi o łe  i  ono konieczr- jn i nie d lt na- 
jod. niemisobicgo, ale dla celó miliffrnyoh, 
J a  skutsoznsj ob-onj państwa w  rada woiny 
z Bosją "W _&idym inną/m wypadku podobna 
woina est uwak ;a w  Ni.mczeob za absolutnie 
n em iłliwą, por; iw 11 nic » *  do i  ', naimi i»j 
« • «  powału i  rzaozywitnie maią cod tym 
Wkgięaem zupeinj it  iszoośó Ala iloś *a ajri- 
t*uya wntt p od s taw ia  mepr» “ depodobień; wo 
i  j raw « m w i ago, je ia ii prze tu i po 
oziewa uę zbliżyć do swegc celu, którym jest 
wytępienie naszej ludni śoi. Pruta hskatysty- 
esnl s.rasny tera* sra ją  publ'nzno*ó takin k »• 
i iunikatem; „Z  nad Noteui niemozyzna t có
ra z przeraiująoyn pi śsiieohem, a polonizu. 
w>mzga się t-,m pot tnie Trzeba n ie ie ty  przy
śnić te  robotnicy polsoy _ i W wym gm iach 
k r  n iii, eackuwii/r ziu potulnii i  dobrze p i*- 

ouja więo w  każdym zakładzie przemysłowym 
i na folwarkach niemieokioh p rzy  mu wani są z 
otwartem. rara-unami. W  skawk tego robrWi 
oy memieoc- masuj, emigrować. Cne. u* zarób- 
k polikie i  zwykle mniejsze od eien.ie.kiot 
ja i  . a  Fcmk, p-*y»wyczajony do iyo ia na pół 
barbarzyńskiego, umie oszczędzać, a jest _tuk 
łapczywy na ziemię, i  płao. za n>% w|a od 
N.em-s i  z  reguły droie n it warte. Tem się

nie duwudetf te  Pulaoy posiadają w ielki zasób 
eiły moralnej, dającej im z* «e  zwycięstwo i 
Siła morelua grębionyih Polaków —  to irh 
praoowitrić, skromncF i  oŁowią»kowość ZaisU 
nie mieli oui tyoh rsad^iob onót, a o’o ju ł ie 
naią To skntek przićludowania i  t o z ip o » id ź  
zupełnej przegranej nieoczy^uy. One lie  była 
■egrutona. leoi będzit i  ra to podzii kujmy — 
kakzoM 1“

T e  bardzo trafne słowa i t  n o  pisma 
kitoli^kiego uozywiiuie tburzyły liboralią prr 
eę. ■''lyą 1 a jej nie będziemy po staczali, ale 
notujemy, to wys męl_ na natyohi_iast pro
jekt po?óir en;a Polaków z katolikami nia- 
mieukiuii. Libertlna pr isa tak. ‘ozumujo: aCen- 
irnm ooi >z Łardniej zfcliz« jię  do -zadu i  oo*y- 
wićoi“  oie*y j » j  dawna kolełeń lwo * tyw ir- 
łem tak antipaństwowym, j i  polski. J .koi w 
parlamenui oeutrum jut m ilszy, ilekroć się 
roi winie debata polsaa, bo ro*um:», te kto 
chce mieć udział w rządaoh, ren musi zerwać 
kcm.iromitujące związki. Państwo w-óoiio do 
bismarkowpkiej polityki wzglądem P o l* ’ ów, a 
centrum nie widz. jut »  lam przei.skody do 
popierania rządu. Euzwi a;my ten stosaaek. 
Polityoy katoliccy ja i  um ili ręot, ale l^duosó 
kai-olioko-nieinieok* 'ei zoze po d»WL"ran wi 
dzi w  Polakach to ^arz/sey walki. W  W i"l-  
kcpolsar *a lt Inoćó okodei z Polekami *lo 
jeduyoh kotoiolów, razem z Dlmi się moali, 
razem radzi c wszystkich sprawaoh pa afi&l- 
nyoh. To trzeba naryołmit it usnnąó. Do
magamy ię  tedy osobnyot koćoiołów i  pa- 
rafij d l» Niemców, a gdy to s.ę etanie, 
wnet niemieCuy katolioy przejdą do narodowe
go c^ozu". 'Więo i  to jest nowj isi ?dek ger- 
maniżacyjny.

Te .odprawy o niebe*p\e i eństwie pol
akiem ią tak gorąc , jak gdyby klęska jut 
zawisła nud Prusami Przeoiw ej przesadzie 

ysiąpił tygodnik Zununft, pozująoy ia pi
smo nader puwaine. W  nim tedy pojawił się 
protest przeciw itras-eniu Niemców, .taką wtiómauaf fafct gedny nbulewanis, te  Niemoy i - ■ , . o - , r . u

i y C  nujm-A-y zię parrslaoyą iJ w s r t iw , I * rnI10ie, rueozy nłe i rcżną ./prawa , jak polrka^ 
Iprzedaią dz ałki Polakom, fo n ie w .i te -sob j , Niegroźną jest on- ulatero, te  -  zdaniem
trndniąoe ai. pa »iaoyą, i row  dzi interes spe-

głupstwo, gdy-kmazyjny, p.ze.o popełniałyby 
l j  aprzei la n ły  ziem; s xar.»i piaoą <ym za nią 
Niemcom. A le  w remltaole otrzymuje się pclo- 
nizaeya ealej naducteokiej ziami, a to prztd- 
itawia prawdi » i i  a_ -ue niecezpi.ozen icwj. 

p  to wo**- poradaió tylko pań, n Ono jo.t
P -  — w  l » S -   '

spodziawu - y  ~.ę. ie  to nozym 
p .m roj sejmu, który z iw  i składał do rody 
pa.ryi_tyoku.«g' zrokumiania i erasów ań-łwo- 
wroh, będąoyoL zaiazam r»rodowym i“. Jedno- 
ozeinli s pojawieniem, teSu “Ussz ka ao- 
Liosła menarnijska Allgemeine Zty., połarzędo- 
w y tuTf*L gabinetu pru kisgo, ae „przygotowu
je się w.e a. akcy* mająea na celu i dlu&rne 
z a .e . , laoaei i wsi _ rdn :i gra, ioy państwa, bo 
niatyiko pod wzglądem roi tyozn-m, lecz uote 
jen  urn nardzif j „ od wciskowym jest kwestyą 
oardfo watL w  uzyiob rękaoh — w  pciski' b, 
ozy niemieokich —  znajduje aię sau n aa* 
wschodnia gram sa, której długotó od Mysłowio 
do Ejdkun wynosi 175 mil geografii znyoh". *  
tego aoniesienia monaohijakisj Allg, Ztg. moina 
tyiko aię domyśleć —  . tego w  lot się domy 
SLty daianmki n i ■mi* akie — ie  ministeryum 
praygo.jwn.a projezt przymusowego wywł* z- 
-u n ia  Polak ó - w uałej nadgraniczne, strefie. 
Eatodoks /Schtaisch Vołks. Ztg piBie z .ego 
powodu: „Taka cperaoya oyraby niezawodnie 
nadzwyozajnie kosztowna, bu aa podobne fan 
ta iye Pru '  zawsze mają dcśó pioi iędzy. 'War- 
tob się jadnal obejrzeć na wszystko, o jut 
u i  przeoiw Polakc_ Wprowadzano w tyoie 
mnó two i energicznych i  .01 s snergiozniej- 
szych łrodk' w i kaidy witano w o łw e m : ten 
je «i niazawcdnyl —  a po jakimś czasi‘ prze
konywano się, te  or uy l t i  wart, oo poprze _uie, 
to jasŁ prawie nio* Tu możua naszym i z .win. 
stom przypormiiei słowa Starego l  »ata centu o 
śydacii, bądąoycu. w  niewoli egipskiej: „A  nzem- 
bardzirj ich noiemiętano, tsm licznie) cni się 
rozmnaża li“ Coraz now środki obmyślane prze- 
a r  Polakom- gn<' >iąe» i0h, a uatwiająos tycie 
Niemcom, —  tiudki n a m  zawodno, Lkoro 
trzeba woiął je powiększać i  nrosmaioaó —  ozy

Niagrotuą jest on- _  .
Zuknnft —  hakatyśJ oddi!. Nijmcom olb-zy- 
mią asłngę, puka awczy siły nieprzyjaciela. 
„Oni — p .w ia ia  Zukunft —  z bud sili nas śpią
cych. poahodaiami oświetlili przepaść, raz- 
krze j  samowiedzę narodu wą, a gdy ona 
przen xnie wizysekioh N '»m có », natenuzi od- 
iczu zi iknia wszelkie idebeepieo: :ń twe, bo

p rzyn eeił tam torpedę i odjiyrął, Pomimo, ś» 
ki nar' “-niku srs^aro »ię > ;cb vaió iakikol- 
w i«k  dźwięk pod okiętem r :e zdołano nio po
słyszeć Za drugim raze » rrszjŁ-ao y»noernik 
p*łi ą a łą pary gdy odpłj iął 1500 u traw, 
kazs no po Iwudnemu siatkiwi dcpedz:ć ó * 
proeernA ' uodłoiyó pi-d-i t)rp"dę W net 

du taw Z ś ie “ zniknąt prd wodą tak, to na 
fali nie znać było pat' sij *na:dnj». —  i po 
iakimś czsiio lukładnia uykorał o - ,e ' ’ ni- 
Dwai icł-idzi inśy—'eri ~>io mo-siy V 'ile b e  i 
D ayeK ”  ikonst' u .w«li trr stat»V który k i- 
sztoweł .0 0  tysięoy ftu n iW  E iąd  frenourki 
postan-iwił zbadou-nó k lk » takiob rł »tków, w  
ktćryot naj^ainisjsirą now >oią Jas', przyt .ąd 
nazwany przez r mzlazoów „Okiem“ , a słułą

marynarki japewnierJe, ie  BSeLv sltc istruoi a 
ny przez nidh statek p jd w iiry  o^ate iii, do- 
bry-z, to ’ząd aukupi dlH takich statków, 
prz»t > ju ł a góry wUrn ryzyko, zbudowa
li opró z „Guetswa Zi le 1 j ezoae d-aa inne ts- 
gc nam -ju typu, leoz pod co sw inu i-iee  od 

Zed«“ Naaywaią «ię r ue „Morsa* i „Gyn.no- 
le“ . Te  trójka Rtr.nuwi tedy pierwszą fl-,ty!ę 
Dodwcdią — now- r.ud 'eobniki- Poniewat 
k "id y  tak' ok/ęoii kosz.-je tylko <00  000 
banków, p.zeto moi ia s ró ió  io t  z dziesisó 
za oenę jednego pepiirrnika oo oenm iiie u 'i 
tw i ob-onę merskiob brz ig ’ »  P  anoyi- A  istot
n i" trlko nad u z-gami mo/ ą być uływane b 
podwodne okręć k;, bo nie fl&ją cne na robi s 
kondensatorów ItCej 'ko re tk *oa r 'w  iły ele 
tryoen"') na olss tłu itsy ad kilka godzin. 
Podobuo rząd f.aiiouiki zaiierza zbudować 50 
i&k'oh okręoików, ktOre lopuszozą fl ł-y
niepizyjnoiel kiej do f-an^-kiub b zegćy- Mo- 
łnL n w »;a\ ta ssanie Fnuoyi ns morza w 
razia wojny znakumioie się zw ększyły.

■ i ■■

Przecjileme wigiersiiie.
B - i -

Ti-

Piszą nam z Wiednia, ii stycznia: 
Noworoczne przyjęcn i  p ium owy 

dapesz.ie, dawnisi. zwłasoza za rządów 
s-y, śuiągały na siebie powzeohcą uwagę nie- 

I ty 'ko w moairohii, ale k  sa po za jej gruni 
: oaaii. W tedy wypnszazona .rzyp»dk; -m w dru 
dze z Pesztu do Wiednia a* <t£o („n ic*) z prre-

— ------------------      , - ■ ■ , , mowy łiersk.ego ps . gubinitu mogło-
4ai-;-"»>i cfcpt"*.*-O ejośó lesteśmj meryicwui i bev..zj7lęy A , .• m- •„ »3Ę(:» ^

i s i i s t s i?  £ i £ r ^ r s » : ^ V ki  «'■“»' ........................ -

wyrzucający się pod względem materyalnym i 
eyw jii.Ło-,rym “

A  ’ 'ięc, z  'acicu* Zukunft,  P-rsacy b i s -  

dośó są > izwzględpi. Oozywiśuu , mogą jeszoze 
priercdsió się ™ Gm -ów i  Złl»ź.niaków , dro
ga trkiego postępu mc a być bardzo długa. 
Oo do nana 'go wyraiam i*. ię, tu c tem mó- 
wió nie wartu. W  obwili wie’ kiego i  gorakiego 
zwątpienia, lat temu „  ę da.e iąt, zr- aoił .• m 
wyradzanie się l l .n r jk  Euswuszi, a kdka lat 
temu St imsław Tarnowski bard io erunt -wnia 
udowodn.ł, te  ów yisnrr cgruuinie się pom l ł .  
przzoiwn.e, ny się odradzamy i  i bardu, 
prędko, ;hoi a< ws/ód jiebie mamy niest* j  
ibyt w ielu takiob, ktiirry nam w tem prze 
sskadzają,

Paryski organ sztabu jeaeraln ą o „ n o 
si o r uw ąza ym ju ł ja su by zupełnie pro
blemacie s at „Ow „ cd ,  idnych Teki statek, 
zbudu ai p w  rządowycn wamstatsoh i u i- 
zwkuj „Gustaw Zi lć“ spaszozono przed Bu
tem Nar. dbaniem a wodę, puczem z>raa /y- 
konano róanu dośw.adoza, ia. Siatek uwijał s/ę 
po pu łierzohai murza z ogromną uhyaośi ią, 
ci yniąo najtrudnH-ze zwroty, zanun >t się 
wynu.zał, Jzic.y tylno ehoiano. Euohy jego 
pod wod, byłj tak samo awoooane, jak nad 
wciią, iubo n ,o powolniejsz i, nia o tyie je
dnak j o o/c- aby jego bojowa oo-
kdlwiek na tem traoila. Po tyoh aośuudoze- 
niaoh wykona iO inne, mianowicie pol-uonu te
mu statkowi a.akowaó panoermk „Mi geuta*. 
S-atek podwodny wyaouał dwa ataki. Za
pierwaiym rasem rzaoił on na pauoerniM 
etojąoy na kotwioy, podpłynął pod jego spód,

y . r  'V ;* - l i 5 A*ilŁi ; paiii- a z-..cm według teorsi *: 
jak e,ę t i^ j i io  p - z t i  U  laty. oaiej tneg.-1 j «  raiyticwi.' 
„dyualno Ja J ,  zapob"ąć We- j “k-rr Wiedomo, jttlc>. in

utył istotnie zbyt dnsrdriob Środków, aby 
stworzyć sobie więkirośł lioi nie sią, niż któ
rykolwiek z jtgo  poprzedników. Jrdnrkie i 
be , tyo' 4r..dków byłaby się ut-zym fla dawna 
więk«uość A r ' f-ckoya Appon-"i’ego która w 
ostptnioh wyborach dc z iała najdc kii *a*ej 
klęski ani stronnioti 'o niezaw słcśoi, nie był” - 
by *dob-” 'y  większoto1 mandatów, chooiatby 
gabinei oarnra 3 » i  f f - ’rgu był wobec wybór 
ł ó w  zaohuwil się mz-izj „ensrgioznie1'. Zs.»*- 
dnic*w' bowiem nieuątpKwia znaczna większość 
lndnrśoi, pwtorzor* mtdziarskiej, stoi do-ąd na 
i'anorfis’ -n programu Dsaka, woględnie T 's tv  
(jpo r 1875). Oo-zyoya repre ie tujsTie nywi-o e 
tylko ran; ej tao 46 ładno 'ji i  dut- po ta* pomi
mo wszalk sj dyalektyki pp. Arpm y i’jgo  l  K : t  ■ 
satha, jei rokois przeoiwko -tó-^snAoi pa-la- 
mentarb'.j je-t ukosztm  mnie "0 6  ii przeoiwko 
znaoznej więk »o  u' narodu, jest objawem sta
rego nw iegy liberum v t'o , uzbrojonego u n u  
w prawo „da non .iraastarda obediei ia“ , a n 
mads aró- w  „jus in u -re a  onis“ .

Muina jednak dopatrzę! się pewnyoh od- 
1 ieni pomiędzy hr. Appony.n a£"ossntb>m 
Naezeiuik stroL lictwa nii sawisłośoi na teraz 
nie mota mur-yo c adubyoia włrdzy. Zsdawal- 
n a się więo jej za a "niozem osłabieniem przez 
u un ęoie gacinetu Bannyego- przyrr liaiąo zre- 
zztą. ie  .nnamu gabinetowi s cor.niotw u to nie 
odmówi ani orgrze’ z inia za wprowadzeń.! 
stann eztrL legem, an' cet nie sprzeoiwi się 
odnowienia ngoay handlowej z Anatóyą. Gd 
tirzeoiwnie p. Appcnyi, dobijająjy »iy od lat 20 
teki mini' ira, nie adowaln<a się równi" w yr" 
i  lis upadkiem gabinetu B adlyego i  zsmiano- 
T.anieiu nowego, w  którymby uie zasiadał on 
(Apponyi) i.,., p. Uoranszky leoz za pomuoą 
Ogólników o „postulatach koritytnoyi“ , ktćią 
poniewiera opozyoys i  o szaonebr praw. które 
b-utaloie gwało<, zabezpiecza sobie z góry mo 
tliwośó rozpoi jjia  natyehmiasl równie sy.rte- 
matyc uoj walki przeciwko owentnainemn nowe 
m> gah netowi!

I Epilogi o nrzyjępieoh nowo-ooznyah lo-
j noszą, śa ostaceoznie p. H o r a m i a k y  rgudaił 

lię na bozwr ual o^s w jiw .n ie  1 .arena Ban;- 
fy ’*go, i  ze liozni wybitni posi: ) " i e  większości 
złośyli osobiś ńs ioworoczt * powin izowznie io  
r ie  barona B a c ff» ’ego 
o tsm, i  a w pewnych kotasŁ magnackich gió 
wrw gravim"-.’  tw wzy ta łon- barona B  nf- 
f j ’- go —  snlaohoianka, ale v yla nfuozyeielka. 

z-ftlein według tunrui esklnzy "nośof raagna- 
^.1— .3  h u ie u Ł i .  

intryg dokładano, aby

wjastkiem ładu zarówno dla państwa, jak dla 
wolne śo:'.

Koło eimowe ,rfwicr'lza, r*  puetępowanis 
Koła poist’’ eg? w  W '1'dniu było nezmiennis 
egoanim * dobrem kreiu, jego polityoznym kie- 
ru ki-id i  z duohem 8 sjzru.

Kcło  sejmowe wyrazt przel onanie, ł "  de- 
legaoya usilnie dął 7 .' będzie do rozszerzenia 
kr« owego -omorzadu, a zrrazsn r całą gorli
wością i staoowozo4 są prz° irowadzać -będiio 
te spi-twy krajowe, które za-aewienia oiekają, 
a zw łi i - f z i  te r.Lrodowe . eaunomioiue ostu- 
laty, które Sejm bilkakrt tóie uchwalił, ku 
cz ' .a  k"nie znem jes ustmenk stosunków w 
Eaduie psńsrwa.

Koło sejmowa wyraia Kołu polskiemu w 
Badzie prństwa rwo;e za-fsnie a r a r i" in  po
nownie p”reka„anif>, i*  solidarność yos/ow pul- 
ekieb w  Badzie państwa jast nieibąanym 
środki-m do prowadzen-r tamte pow atnr i 
ekuteozaej, z inten *em nar 'dowym zgodnej po
lityki, i '  zatem .iwa sol.ditnośe jes. potraebą 
kraju i  obowiązkiem katdego posła*.

giełdową, Ji _ _
Waroholatwo mdyżalne Ja jLo  zapob"'ąć W ę . .
gry  z uyuk w^l-yn. „Gań-my i  w.dzuny — podczas ut )ozystośoi jubileuszowych, tons B i » t ; 
zauważył wozoraj słusanii A  ula de Szem ire, .'go nie otrą mała wsiępu na uroozyi i li 
przemawiając w  imieniu Wtększośoi do uędzi dwurckn l To ta i nie ulega wątpliwości, śe na 
w eg j preze a klubu barone t\,ańianiozk_,’ego,—  ur-esyoniatów z
ze uro zyatuśó tego No tsw  B  ku nio (o. po- 
dubrą d > tej, ktuią obch. dziliśmy przed 30 la
ty. Słyszymy uderzani snjSuer w  uury, które 
yrnez trzy ds-Jsiątzi lst wznosił: 1my kuwzuo- 
onieaiu, obruuii i  zw ięk*oi iu potęg narodu. 
G zaś, którzy się pudsjm w tego dzieła zou 
rżenia, nie są to obaj ani toidmoy zewnętrz
nego nieprzyjaciela, ' b r. nasi włeśm bracia, 
a j u .wis ijczyzny, gotowi sprowadL ó równie 
bolesną kluskę aJ i s "yo-isoj ja z  dla zwyoię 
zonynn-- In/osnio wozurejes nuwornoiue prze 
mowy w Bndapebzoie K d  ą już je d y ia  o tyle 
oiek .wośó, o ,i. .ogłj rozwiązać zagadnę
pri-ywtóot- a w  Sejmie węg cjskim najprost. 
saeg i ładu ourad parlamentarnych

Je inakłe przemowy wui irajsia nie 1 a-
yn nadają w  tym względzie ład"eg<. pomyślne
go zwruta. W  yrsemo aoi B i  ffykgo i Stefa
na T  szy, który po raz pierwszy w imian u 
w, ksaośoi .kładał pr izas.iwi gabinetu yowin 
szowaiue nowo: sne, aainaoaa się skłonność
do ugody z opozyoyą poa warunkiem, łs  n,e 
będi e one k.ip mą łz laem  „uponurseniem 

ób lub stronuiciw*, m taowioie obaj dobitnie

obozu -ządcwsgo, o ile 
powrd ją się wyłęozrie mbioją niewątyliw.e 
więcej odisiałała uisohęó do baronowej B artj 
fy ’u"-aj, n ii oburzenia z powodu wyborów
r. 1896.

Gromadna ■ yta yciłów  n psu B a j-  
fy owej. uudaisi bizwaruukowy pojeiynzk  B.J- 
ra.ui ky’ego z B u ffym , który się pono odbę
dzie ■ «  wtorsk, n-ewątpi w i« zn-mzni" ułatwią 
B-łcffy em# eweatualBj uitąpienie „bez upuko- 
rZfHua osób*. E  .dzie to n iwooze ny skok ryce
rza rzy askiego Curiusi. do oiobłani w j d J  o- 
n -j w Bada Jeszoie nu siłą ślzpyih łysrio łó*, 
lruz zao ę iOĆ ią stronniotw i  da-ką ambioyą 
Wi.adzy oboiwyok p rzyw ó lioć* parlamertar 
uj-on.

Koło polak i o a Sejm,
O cymujeiny nhsi.ępująoy komunika 
S ijŁ-owe Koło polss e '.rzep-owaaziio na 

dwóoh kiikcgodw inweb pone zeniaoŁ oaprowę 
nad sytuaoy, politynzną Zabierali g łc i p jaio- 
w .e: B-yski, Bocsi>n''wiot, O rtoryskł, K okow 
ski Wodz-uki, Abraham o-u i, S' alkowiki, San- 

podne iii L me< zneś aaohowani* ist«iejąosj cd guszko, Gzayks walu Władysław, Cm ,j owski 
lat 30 więk wośoi p ir.„m ,i tarne.’ Piaeciwnie > Wiktou. Bojao , prezes Kola poseł Jawurski, 
z  przemów A opon i ’i g  . i Kos,uch., i j.a ża i*  a wymniem .ozyrawj jest uchwał, nastepująoi : 
prae ,a ząaan , nutylko ajumęjia ^-aicinetn „K o  - sejmjwe uznaje, łe  Koło p Jskli w
B fi/ ’oau, ale takie rwisadzen a większoioi- Badzie państwa, w  warunkach jesprzytłaune 
jako uibytu powsta.ej w oitstnioh wy boi non trudnyoh, strzogło ile mogło stosunkć" w< ■ 
w r. 16b6 w iposob nieprawny. Oo d< tyozji i wnętrznyjh pińitwa oa .oz; roju, a systemu 
ostatniego zarzutu, to m c,, gabinet Bat £f/ ’ogo reprosem.aayjaiegc ud upadku Było one pier-

Sprdwozdanie poselskie
p. Piepet -Dratyłi sieąc 

Wozoraj z lo ły ł p. Pispes-Po i tyński po 
seł do Bady pańi twa z ti to>sz! Izby hzndlo - 
wej, na planarnem pogodzeniu tej izb y  spra
wozdania ze swej ezynnośo' p„ , ora, na 
spraw rariamentarnyoi: w  jstauuob dzooh la- 
taon. Mówoa sareśiił pokrótoe hieeoryę tego 
wykolejenia pariamoatarj|pm, która we w upo
mnianym okresie ozain A t .ryę nawiedziło,— 
głównie dlatego, ze mektóri ,i j.  ig j ł y  pow- 
•zeohn:e dotąd nie as znane, lub tel ni ar. as- 
le iyoie uwsględni.ne. I  tak bszu.tauniu a ł do 
znudzenia mówi się wszędzie a Austryi o roz- 
purządzemaoh językowyon. Otóa ozsin są te 
rozpurŁądzenir ? W  Pczbie , osłów do K .d y  
państwa jest wielu, którzy tych . *.r  ru dzeń 
nie ory-ali, a łe  si sroka publieznośo ziabo ty l
ko o ntóh ma wyobrałenie, to nie ulega wąt- 
phwożci- T  -BŚoią rozporządzeń jest to, łe  kilku
set urzędnitow niemieokich obuwiąHiych jeit 
nanczy. rię ję iyka oz, • • go dc roku, jak pierwo
tnie projsk cwano I9 0 i, któr; - to termin wsz«- 

Trzeka tylko pa aię1*  ó 1 .uko natychmiast aoak.’  przedłużony o lał 10, 
^ 1 ~ 'A tak, ż ‘i di ize rozpurządsiui: zawierają ju ł ja

ko „ermin r. 1912 Zda icai łó  • —je* I.;rzeoz 
ozyL.j urzędnicza, i irudno zrozumieć, d.aozegc 
naród Kenta i Goaihegr. mający p rtie_ ły « d> 
tego,- -U- przy -wi i  kciSB-ą. obawia uii

tego powodu zupeteuj zagłady Żywiołu ma- 
mie^kiigo w  GaeohzoŁ. Ssiui tych rozporzą
dzeń językowyu ułołony był w pcozum ir \ 
z .e j raz intantzmi obu narodowość, a jełel. 
dalszym cągu szcio ten aoruał zLiiany, któ 
była p rśfodeui owych a ranliwyoh eaijó w p , 
lami oit, to stało i ię to ir-1 ustaw.e lśoie tń , 
o n *g o  ń ta n u  jak. zawis, nad tem rozp 
rtądzi^iami i  iad kw.styą pogudzenia po, 
nionycl n.rodóa, n  • szkuję ,")h Osach; 

Dla przykUdu mówoa /rzytaesa jeda i zacz 
g  ot. O U szkio rozporządi tó znwierzł ] ustane- 
-Hienie, łe  rawai w rejonie ozy itr k ' mieokim 
mołca ynoaió podania w język" oze-.k m, a 
odpowiedL, re i ilnoye, wyr >k winne być w  
takim razie wygotewone równie! po eze nu Na 
to re, rezentanoi str. -nniotw riemieokioii się 
zgoazu- A le  w  tym ozatii wuzh w ty..ii no
wa procedura crw i.ua Trzeba więu było tym, 
któ-zy mogli wnosić podania po czesku, dać 
taLic prawo obrony i  prowadzenia świadków 
w języku ozesk n, a i  tego wyrobiła i.ą po
trzeba drugiego języka wewn-trzueg w  urzę 
dz ih —  , Hie  zweite inn-iifa A s  is-praoht*. To 
cyl pierwszy szhopul, o Który się sprawa zgo
dy rozbiła. A le  mimo to loktwami po wyi 
i  lin rozporządzeń trwały daiej, a je łe l' je 
praerwano, to sta ^ się to nie a winy ht. Ba- 
deniego. Eiszaleńz e od niego ugri r,;»ły  uę 
w owe; chwili ztronniotWŁ, utworzyła uę więk 
s»uść, atóra nie rtfiektuwsła ar sprezentan 
tów wielkiej własnuśoi r  emieokiej. Badani był 
jednym ■ tyeh, którzy mieL powału" wątph- 
wości, ozy ta więks n, zię ■ -zyma. O.ui ten 
takt, wspólnie zi zjsdhw,. azitsv , innictwa 
piLsefilskieg) w Czscnt-ili b ji powodem, łe  
roKOwan a rządu z Niemozmi zię rozbiły- Ba-

Kobreta w X X . wieku
przez

Jułhma 8im md i  dr. med. Bustąwg Simona,

(Dokończenie).

Na. ląpiłr chwila rozłąozenia, byłem odb- 
ony w  chwili wyjazdu, widaiasem- jak pani 
mi iasęla córkę, tłumiąc izy. Zięć zpustrzsgl 
waru>ien.e pan: i żarem  BęH*. r pisali 
i  fcj* będusmy dług bawili.* A  kiedy urzwi- 
omki wzgtnt zamknęs; się, łzy  puśoity zię a 
oczu pani. Obieoałem, oheąo pooieiayó, łs  bę lę 
pani„ odwiedza . Z  wdzięozniiśoią podziękowała 
mi pani alr az.mś rnonam dała m. pani ró
wnocześnie do poznznie, łe  nit potrafię zastą
pić meobeonej Nazajutrz przyszsdłzr, mizła 
pani ju ł aepnzą naj.epzią, aki jrką ię ' i ■ 
wysyła w  y_h razaon; w  drug j ju ł d. nosili, 
tz mtedz aobiths aznje się smęoko; ą, zepsuła 
zobie łołądsk i  mu ] ozos aó w mieiiou. w 
Którem zię znzjduje, trzy do i itereoh dni.

Złniepofcoiiz z<ę pani; zuuw doniesiono 
ie  jadą dalej, Wtzyi tko debne. Zno^u zatrzy- 
mao zię muuiali, gdyż nowozemęłnz doświzd- 
ozaia nerwowyon pizypkdiośo.. Nap —ła zresztą 
do pan,. * i.ia pijadą dalej, łe  odpooz ią z 
Di aiięć dni w  Biair; tz i  łe  potem pcwiocą. 
Gały progiau moi .s t i miennie wykonany i 
osły tan wojał. nagie przerwany, zakońozył zię I

pooyten. nz WBi. Tum ndwiej.zal.smy ją i  tam 
upcwiadtła nam swą odyseję.

Jakte surowe krytykowała kołysanie i 
trzęsienie wagonuw, k tt.o  ją denerwowały, ta 
pukoje hotelowe, brak wszelkiego Komfortu w 
obwili, k itd j nę go potrzebuje; jak Lzrzekzłe 
na podróżnych, k to isj na mą patrzy.!, jak na 
oiekawe awierzę, na lokajow, k i/ izy  me desh
0 mą, kiedy mę u.u a oierpiąią. A  „ j i j t t m  jej 
ni pokćj o męża, którego na do.oicą p r .j sw m 
tóiku skazywała. A  mon" trzebi, będau zuitaó 
tam w tsm mieście, w  którem się m k.go me 
zna, przez ozie m esiąoel M ... jej któ-poiał uę 
ze sw ij *„ror.y, łe  Łona n i. ma dostatecznej 
pomocy lnkaistiej, i oddalenia to pom ratai. 
jego troski. System nerwowy oórk tak roz
strojony, wkrótoe uspokoił się poo wpływem 
wsi, odpoczynku i  pod w „łyeem  rsdtś u poią- 
ozenta
1

swoją ostatnią bitwę.

Gosuodarztwo.
Widaiziem nu. Ją pauią r jej gcjpoJar < 

stwie. Frzi by a iiz.śO m odowyoh miesięcy, ko 
ły.ana najr :i .  t, emi nadiisjam'. Mą zajęty 
był interesami i  me byio go t domu. Zajmo
wała ę najpilniej jwojem gospoas.-st.wem, 
ursądiiwszy dum z wdzięk om, rsądum w mm, 
p o f tarizjąa swym pmjjamółkom, kiedy ją 
okcizty wyoiągnąó na aami i  wycia zk . „M . "i

i - j  z pzaią. Córka pcwrón.tz do P a . j. j ,  
.ztzaała — iaieko od pani. Wygrałaś „ani

zajęcie w  a<'mu*, i  prawdę mów in, miała je. 
C j lano odbywała p.zag ,2 : ozy p Koje były 
nalełyoia jrzawiatrauue, ozy metua dourze wy- 
trzepane i  p^i me. ł¥/- owa.a aię pod puno 
woni-m miki. bu, który oa ihw/li, ueayamy 
mm tak się zajmować asuzęli, uwaiął się nam 
fig e wyrządtać- A  więo w.edusła, i m „ im . 
i  neCi^sta piuohy oaspnją aię firanek, spizę 
.ów i zooieruów. Uoajk bygicny, .rc hi 
gotowania, a jaj prnfaaur hygieny wybornie ją 
nzucayl, jak naJnZy inę żywić, użalała zadyspe- 
ńować obiad, i  noran inny, Kiedy wypełniła 
obowiązki goip.dyni, ufizwziz się na n  yk-ą 
praeihadalę, gdy a wiedzissa, Ze iyvi-i nsdsą < 
jezt szkodliwe, osłabia biwiem muszkaty, cpó 
.m i trawienie, l t  hartuje nas na amiany tem- 
ptretury, ;ąd nłats.ia aaz/ębitma, u komet 
jeszoze zgubniej-ze a pr w -da te  są rrażliwsze, 
oaę-to ni rwr-we, w.«u wpadają z . - rnobu 
w bypoohondrję. Zsumował* um ił, który był 
niepospolicie wykeataicouy ozyianiem aejmają 
oyoh ' duwain oh s;«iątek; i -jęuie tu byłe i 
potrzeb:, i  koniecznością. N ie zzn.edbywała 
dzwnyeb stosunków, zawi rzla nowa znajomo
ści, ztore icog «  byó p.jytaozne mężowi, do
brze jędziła Zycie, yotnjąu nę do pnysiłyoL  
obow ą- .ów któie m .g y  sr aśó na mą.

8 une tylko i  wytrwa a kubisty dać mogą 
silne p.kolenia; wiedz.a.a u tem i  me Zanie
dbywała nicn.gu, aby wypeimO tę rolę. Matka 
wyonowzia ją uónoiwie, me aa lalkę, pL. ezoi

ozoną do występowania w  ewieeie; «auołoiw  
„ kuku kajęo *  przyjemncśoi, nie ksztaioąc 

w  kierunku kok eteryr i  tozkutzy. N ie wpejanj 
w mą pi «kui La, ia  jes. stwoizoną aby ino 
nia rg jio  i  podobao aię. A le  nausa.no ją, jaz 
spełniać obowiąsn gospodyni domu i matki. 
Intelifceno/a jej dobrze ' ustała aatnloną i  iza- 
ozy duchowe p.-dobały aię je;.

Zakończanie.

Fani wie, ia  powieść, jaką tu opcwiedaia- 
łem, jest prawu.iwą; nia jest to Listorya 
wtzystkun matek, ktori n e mają pani su 
miennoloi, które i  te oddały się w  aapetnotói 
trosce o zdrowie i  w/okowenie d oka, ,la 
jest opow eśoią aokładaą -oh niewiadomoioi i 
loh ”  jdojw.adozenia.

hUodi k ib iety  końoa wieku dadtą nsm 
kobiety wiekc, jutrzejszego. Z ądam a y  nam 
dały panny prkyg-itowane, p .jobn ie  jak córka 
pam- io rou mon i matek N ie obcą, aby wy- 
riehty się swej indy widualncżaj, aby jedynir 
matk.mi lyły, nierojąc-m wyol waniena dali • 
oi N ie l ohoę aby były kobietami I

Fani m i i  rosami'', pan> praejęta si, rwą 
misją, ale wiele kobiet nia zrosamiałt tog u 
poi taoiucti.a wiersąo i głoszą., ze są wyzsze 
nad ince. aledąo drobnostki na pierwsze miej- 
Sue, rfis ująo się nz zebrani mb i moosjeto-
S ob Światowy n, i otwierająo salon, w ntó
rym pokazujt *- ka znozomituSJi oasej groma

dzie głupsów. jod Wi- nem. posrrtmi składr 
ją aoeody meuaolnośoi, kryjąc riadostatz 
ineduBkonasego wyksz‘ atoema jo d  pozoran 
łyoia teatralnego.

K tóż więo da . .an. kobietę przyszłożoi, ’ 
która będzie prawdsiw.s kobietą, mcjąoi po
wagę orynną i  trwałą, i  z i m e napowrót 
wp ij nowe stanowisk!, jakie w  spU^oz ńitwii 
ntrao.la ?

Da ją nam ti kobieta, któri nie był* 
wyoh -wanr na prseumiot strojny i  ozdobny.

, która ■ .it wyksitalooną nz ołpteoziią, z  mo
że nawet wspLidziałao mogącą towarzyszkę 
męia, która roswinęia swa mtiiigenoyę za ;  j- 
mooą pował—igo wy mowania. która zyskała 
pr lyjaoiól wdriękami umysłu i  doiikatrością 
■eros- która um ma stworzyj salon, w  ktoryn 
pan.wała, jak królowa, kobieta, która umiała 
byń lek-riem  i pierwszym nano-yrielem swegl 
dzie ika, którz umisł* kierować tym wielkim 
urzędem nunijtra ogmakz domowego i  odgry 
wać skoiuplikowaiią rolę inaUmki. msth i 
kobiety “w istowe. N5 -zystkie te, m m  wmętf 
przymioty i anowią jej wyłjzoćć.

Tak , kooietę data. nam, pani Honor na* 
le ły  się j fW  za mą. Dla innych nieoh bedzia 
pisykładom.

K O K I E O .
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w «ku.ek togę jaa w  maron 1897 podał 
do dymuyi, która jednak przez Oeaaru nie 

.orała przyjętą.
Zdaniem mówoy oyl to możs jedwnv 

błąd Badeniejo, >e nie ohztawal oray awej dy
misyi. Jziw! m jednak jest, i<  toosony, które 
najbardziej były  czynne pray utwórzima 
Więkuozoi wbrew ż/<rzeniłm kr. Badeu.ugo, 
•rai, kiedy fa większi śó -ię sko isolidowała i 

nawet w  gabinecie cnelsala właściwy w yru , 
są uajberdiiei % diisiejsasgo stanu taeo»y nie
zadowolona i prą do komfbsyi na rzec* Niem 
oów. Boipncaąta się tedy najdzsk >*a obstruk
c ja  Niemców, która skompromitowrła w  ogóle 
idcą pu la intary- ‘n i doprowadiiła do le i 
FJk i nbayn ostate znie do upadku Bidenie- 
go. L »y  TalLeiłiayn  uohw. łono w  gorączko
wym stanie nmys ów, w  - jakim tią wówczas 
*iiajdowały  wszystkie airomactwa. Mówca r* 
w n i*. głosc e a '"  za nią, po przez wyniążeniu 
wielkich wątpiiwrSoi moczem u walki z gwa
rni przekouatrimi, gdy* wszyscy byli tegu 
zdaaia, te kozieozaia trzeba -ohr i l 'ó  jakiś 
środę . aoradi zy  przeciw owym dzikim wybry
kom, niesłychanym w  d oiaoh parłam' m i  
Jednakowot rzeta  zaznaczyć, Je opinia pc1 li

na - i «y de uszni i z  tą lei Falkenhayn 
fakt uLolewai_ia g idoy , który był tylke w 
przypadkowym zw ózk i z tą 1 z, mianowicie 
war nenio po ioyi do parlamentu. Przypadek 
zrządził, i *  dla iwentnalnego laoetpiecze- 
nia parłauiouta od oamaohów nlioy przy
gotowany był w  gmaohu r«rlam “ "tarnym 
plnton icliryi, .  gdy wówozas napadnięto na 
mlonków prezydynir w  ipasób, wprosi ~agra- 
»* ,|OJ ii i yeiu, vted_ dla uzuaięoia niaoez 
bisoieńs" -a rprowaJzo"c :ę po'io” ę do laby. 
Do dziś nie jest zbadaa m, k  wygi ł  poleoen a 
przy w ian. > pt lioyi. Wypadek en u k o i  a 1 

* parlamentarną w  roku 18 J7 i wywoła 
upadek Badeniago. ?o Ba lenim jr s » i  >dł 
i+at-tarb. k óry — mai ty mi śrudkabu starał :ię 
Briejadnao N  aców , e  ber sukeesu. Gąbin t 
)egc y ł  ozy .to urzędniozy i nie prz.dstawił 
* ? n-gdy parlamentowi. Po im  objął ster 
n s . i i  nr. T h w . Z  azu odtiósł on pewien re
zultat, połąesył bowiem w swym gabin»ois re
prezentanta niemieckiego stronnictwa libera' 
nego Baernreiren i reprezentanta Otiuhów 
E l  Ma. A ie ko fetenoye z Niemcami aa no- 
źiedmotw m Baernreitera rozbiły się o nie- 
ohąó i opór N ieoeów . To dało powód hr. Thu- 
nowi do stanowzego zwrosn ku prawicy. 
Bhornrsiter ustąpił, a na jawo miejsoa pra> 
szeai Dr Dipau , Od tsgo oza.a .* oozę ła  się

—  spokojniejsza robo.a w  parłamenoie; N: smoy 
ohoii bowiem zrobić br. Thunowi niespo
dziankę. Z  ntt Thw a wyszło nasio: „Jei e my 
na wszystko przygotowani". N  emoy przy- 
pnuoiali, ta hr. Tkun na wszys.ko m, te być 
praygetowany, ale na to, ateby w  parlamencie 
traki ówan' tor* wy w  spo ób przyzwoity i 
spokojny nie będzie przygotowany. I  rzeozy- 
w iie e oyła co mespouMenka.

PT dalszym .ągu p. P ities-Pora yński 
_  mawiał r raoę pożyty * ną, jaką pariament do

konać od ozasa aet._~.ia dzikiej ubstiukoyi.
-  Prudewszystkiem p r j nad ugodą wę git, ,ką.

lal* m mówoy ngoda ' »  dia Polarów je te li 
ne jest niepożądana, to oo najiuniej obujętr ą, 
gdyby nie siło tn o mooaratwow etanowi- 

ko Austryi, to pot.*nnibyśmy raczej by'.prze 
iw .ąoaijl* ua aa n ą , a dziwnyr. zbiegiem 
kolioznotc właśn : Polaoy w P Izie pańftwa 
taozrją o tę ngodę walką s t y r  d 'a k.óryoh 
•at ona kwc icyę ływn.aą »1 łada się
trzech ozęś i : z tra;.*atn jłcwo-handlowego, 

i etatntn p-zywilej.,, banka ani •ro fijg ie r  
siigo i  ■ opłat konsumoyjnyoh i ieh awro. 
iw. Po Ład tymi kwesty ami jenn a analełą- 

oa wh io iw i* do ngody k cestya kwoty. Oo dc 
traktat" olowo handle, weg" 'spommer naó-oa 
o obroo: 9 r-ewa i  tar^racn kol sj iwyoh. O obro- 
eie ml wa są zaania rozmaite. D iogi ozzl po
słowie polsoy starali się o r ,g- zniei iem 11 
zniesienie to rząd p r-je  tzwiał jako wielką dla 
P o lak j- konoe=yę, atcli są taoy, a m iraży n i
mi znajduje i lą p en Mo iohor jakstet i  mów- 
M, ki cray ądzą, te  obrót ml< wa nio nam nie 
sikodrn, a ra se' zniesienie jego mote etaó się 
szkoaawr#  Prcemysł młynarek bowiem jest 
na Węgrzeoh kolosalnie rozw inięty, zakłady 
po w ięc zej ozęśri jot zamortyzowane, zatem 
niezaw odni po zniesienia obrota miewa prze- 
my - en n.e .mniejszy ę, leaz z okvą forsą 
n ao i się na targi nasze krajowe i z r  b nam 

—-  jsszoze wie1 1 dotkliwszą konkurenoyę, m t 
^4ptyohoia° Oo - 5 t j j z y  spraw taryfowych, 

to W ęgrzy wręoz stanęli na tanowisku 1 ie- 
przejsihiariei 1 twierc ąo, ta im a siebie wolno 
robió 00 im się pedobu i nie lhoieli zgodzić nę 
na to, ataby nrda' sprowj taryfowe obo- 
wiązk.w j  były w  oba połowach monarchii ró
wni. traktowane.

W  sprawie *atntn bankowegr mówca za
bierał glc . w Kole polak iem, gdyż d' kom isji 
ugodowej nie naleiy. Zapatrywania jego b j,y  
podzielane pr: ez y s-jutkioh zł nków kom syi 
ugodowej, ale w izya„ku I te tyczenia nie mogły 
wpłynąć na zm.anę tekstu eiatatu, a tylko u- 
,uwalono jfa w formie rezoiuoyi. O ila 1 rr- 

zoluoye odnio.ą s .u tek , naprzód powizdz'eó 
nie rejzna Mówca jednak wy aió zdanie, ża 
mniejsza o statut pisany, gd y i wsz-rsfcko *awi 
sło 4 duchu, jaki panuje t, banku, od dobrej 
wou jego kicrcw-óków. C . do podatków kon 
sumoyj-ytth, udało rię unbylió ro p iłn i, poda
tek najdrtkriw zy dla Głalicyi, mianowioie wód- 

 ̂ ozany .tak iamo na iądaue Czechów rodatek 
od piwa), co bez aalejytegu wpływu K ołap 1- 
saiego byłaby niemożliwem. Uznaoza to wielką 
koraj o i  a k"aju.

W cbeo tego, te  p ruowaro bez aytonnie- 
nia dla ugoay, praoe w pariamenoie a mym 
były m a lu s i *  a , uchwal ’LC .y j i  > ustawę o 
ko .u ch  lokalnych, o reguiacj i D u »»ju  i  o "8  
gulaoyi i  podwyższeniu plac dia tug państwo- 
wyoh. U  lawy te mają dla uas tylko drugo- 
nędnb znaoza -ie. Wobec tej jałowośń e yi 
parlamen'a mej, synn. śo. pc^. parlamentarne 
Koła polskiego odegrały wielką rols;

3 ą niektórzy posic w n  1 irz«dsrwoleni ze 
sposobu w  jak i £  do polsk e uprawy załatwia. 
M-anowioie naa katd sprawą, ohoóby naj- 
drooniejszą, Koło  uaradza się gremialnie, a je
te li uzna ią >a ważną, wtedy dunaje ona po
parcia ju t n i. jednogo lub kilku posłów, ale 
całego Koła. Dla jedi_ tek, ohoą< voh pochwa
lić arę przed wyborcami osobistą zasługą, mo- 
ł  to być niedogodnem, dla ssm ei .prawy jes 
to rzeoz niezmiernie korzystna.

Na tem miejs m mówoa wspomniał o nis- 
społytyoh zasługach prezesa Koła, J. E. p. Ja- 
wurskiugi i  csw .adczjl, ie  nie ma c łów 
podsiwu i  uznania dla i ego męt* k tó .y  mimo 
sędaiwego wieku, mimo, iż jest obarozony pra
cą, będąc piiewodniczącym komisyi parlau er ■ 
Imne p rawioy i  kumisyi parlamenjarnej Koła

drobniejszej sprawy i  nie seoaędzi trudów, by 
ją  doprowadzić do dodatniego rezult-tu.

Sprwotem pozaparlamearamym Koło pnl- 
rkie załatwiło wiele spraw bardzo wztnych. 
I  tzk druki sądowe, któia były ju t "ddzne ,-e 
szrskiej drukarni we W ’ edniu, wydobyto cam- 
tąd i orzynaimniej ozęśó ioh oudani dmkar 
uiom galioyjskim; załatwi >nc estateosure spra
wę u tw i" ima akademii handlowej we mwo- 
w ie i  poljerowano pomyślnie sprawą dostaw 
dla armii. Tedna bardzc znaozna adobyoz ta
ryfowa jest jeszozi m nswans —  mówoa nis 
wymienia jej, gdyi -ądzi, Ce pobiłem trakto
wanie mogrnby prawie zaszkodzić.

Co się trony programu Koła na pr»y- 
jiłoSó, to n »tura)"i* nikt nie mote powiedzieć, 
osy ndz się onorządkowzć n a «e  stosunki par
lamentarne. JsteliLy jednak to ię udał'), -  
to program dalizej /racy Kol jest jasny i 
»t rmuł.wany został , rdozas om >d Koła 1 ol- 
ssiego w  citatnich dmaoh n » wniosek pp Ko. 
złowskiego i- Walewskiego.

Przede) »r” “tkiem rczohod— się o j-dną 
rzecz kardnnziną, miano* ii ii o pomnofc _ • 
pusad obasdaounoh .rzęs Polaków przy wła 
dzaoh centralnych. To mieści w  -obie zała
twiania *.§ ys»kioh .nnyoh anraw. Lepiej jait 
—  powiada mówoa —  mieć u róoh zetów se- 
kcyi Polaków, n it jednego niinistra, a jsszoze 
le : e, mieć 4 ho^ratów, niż dwóch szifćw  ar 
koyi. 7 ustroju admiristraoyinytn Austryi, 
hefrat referent ma wssystko i iwyn reku, 1 
ruwef ministsi ozęato roLeo  niego je„t kom 
pletnie ’ «aw uan j

W ysonaó to nie łatwo. Nawi t j si li s ę 
uda mtede siły ur»ędnieae powołać do Wiednia, 
to nie utrzymają *ię one tzm, ad>’t  m łod*iei 
naszz nwata W iedeń najozyćciej tylko za stt 
oyę ui 1 jśoiu*ą, i po zaawansowauib braedni 
oy Pclaoy sta rają się wróoić do kraju. W  tym 
k s"inku Kolo poiskie postanowił-' czynie wy- 
cęione bsiłowania.

DiUg.m postuiatam ■ st dotaoya pańrtwo- 
•a  na rcgniajyę rzek, ale tu mu i i .jpółdzia- 
lać kraj, gdyż roboty przygotowa z ie  nic posię 
pują dotychczas tak raźnie, aby motna ze ,stz- 
nowczoś ' ,  wystąpić z żądatuem dotaoyi. — 
Dla sprawy desta r pnblioznyot Kołt polskie 
nstanoseiło oaobną komisję, która się nią zaj
muj s 1 nd-r gorliwie.

W koń^u mowoa rzakt: Przy wszelkiem 
przestrzegtn.a spraw krtjowyoL i interesów 
ehonomioznyoh —  nie wolno prstom , 1 <m 
pn «c«s  b z oka jednej rze :zy. Au°tryz jest ’ « 

dyuym krajem «rdzi> zolm Pojakom rozwijać 
swobodnie narudowość swą. Logika jednostek i 
naredu jest ta aama. Przede^eay tkism rozoho 
di si o to, aby byt, a dopiero potem o to, 
js s być. Dlatego to nietaz naleiy ponosić ofia- 
-y  na rzeoz poństwowego otarewi ika Austtyi. 
ot"i lcy ;y n ofiar nie mcźs zakreślić ani któ 
ryś z p isiów sam jeden, ani też pewne frnkoye 
raprezenUntów n »zy o h  w  Badzie państwa, 
lec i mośe ona b y- oznaozena tylko przez 
jrszyjtgioh p 'słów wspólnie. Wszystko, oc K o 
ło pobkie robi, jest tą tendanoy. jsrizne. z 

■owca— p ry  w szalkiem przestrseganiu soraw 
krajowych -  był i będze *zw 'es tej teaden- 
ryi '  zekonapyn. i  niezaohwianym rzeonai- 
kiem.

Po przemówienia po łz  ssinterpelorzł go 
p, Jonasz w  pewnej specjalne, kwes^ i  statu u 
.bankc-rego, i  kterą dat m c»oh  zadowi m - 
;»< odpowiedź Następu.a zabiał głce pres -s 
Izby  p. Marohwieki. Nawlązając jo  ostc. nis-,' 
ć-tt-rpu u jW j p. p iet sum Fora /ń«k:ugc aa-aa • 
c >  i*. d » . Kało polskie i .tronni.au z ńikm 
ił  'ozone prae.ią nad ut.ajmznieai potęgi Au- 
stoji p leoiw ro  stronoictwom, Milsiji oym ą 
oeiabić. Nien-oy, a przynajmniej pe- 1,  iah 
-zęść, oszołomiona wislccśną ] aństwa niemic 
•kiego zw -aos d*i* .ozy  ku północy —  i oni 
■1 prawdaiwyr i poddanymi anstryuckimi anf 
KJMdigu.^t ja . niesłnszn-t nazwent niegdyś 
Pulekot ś-odkiem dc -iku eoznej działalno soi. 
posłów polskich wa Wiedniu jest solidarnuśi 
Kain i  mówca waywa p. P-ape. . łeby pray 
nada z^jąoej się spoaobnośoi dokładał wszelkioh 
starań, ażeby .jzysoy posłowie pmsoy pi łą
czyli b j  w  Koia, »b y  usunięto nieporozumie- 
nm i ste >yfmj na przys ło4ć słyszeli jak da
wniej tylko o jednem Kole polskiam.

P .d  względem jpoluyoznyni 1 rudno dzwzć 
w kzzónki, rd  ż "tosunki 00 oh siła mogą się 
. mienić i  natęży tę rzt -z pozo -aw ić sądowi, 
,-umienii i  przywią-anńi dr kraju lamyohie 
posłów. Inna rzeoz jos a -iab>tkzuii ekonomi- 
oznymi. Tu trzeba ‘-ui żelazo, póki gorąoe. 
Dz'ś rząd nam sprzyja i  nas potrzebuje, nale
ży  tedy z oałą energią 1 k.wieó ł-idtnia. Tak 
jak się rz- oz mięła z dr- kami sąi ,-wjm. o 
któryoh pcjei wspomniał i  z  Akademią hi>n- 
dlową, tak: oh jei iel« bardzo ważnych bwe- 
styi, htóreby motna, łeby n iju  t*go wyrazu, 
wytargo ,raó od rządu. Trzaba bowieu ie- 
ds-ieć na jaką wprost niepojętą rłą wolę i  za- 
wz ętcoć natrafia nasz kr* a reierentćw w :e- 
d >ń ..oh Każdy prawie z takioh hofrati » 
nieffiicokioh jest p.zeciwu.kiem naszego kraju 
i  ozeka t; V  sposobność i ,  ażeby pazury .  m 
pukazaó. Dlatego to bardzo słui zuie p. Pie, e- 
wielką wagę przy* iąznje 10 obsadzania - ud 
przy wła >ach oeutralryoh Polakami.—Gdy by 
kraj nasz do W  dostawę ukna dla lmundu o- 
w nia k nduktorów kclejowyoh, w iżayoh itd., 
to '. ie t j l fo  tabrjka zyw eoki mogłaoy znowu 
być w  ruch puszczoną, ale jeszcze in .e  fe iry- 
ki powstaćby mogły. Dalej wspomniał mówca 
o t wes y i udziału Galicyi w wystawie pary
skiej. Od 1'/, ro iu  rozbijamy się o subw>no>ę 
rL ,lu  z tego fanćnszu 1,500.000 zrr., który 
uchwaliła Bada państwa ia oele wy itawowe, 
aż iby jakaś kropla, jakiś okruch z teg< dostał 
się Galioyi, i  dotyohozas nie dostaliśmy nio. 
Jc iy -ie ir ostatnioj chwil zrobiono nam na 
dzie ję , te  dla Ualioyi przyj adnie lBJKK) złr., 
a on loiąd ioh nie dano. Sejm jak wiadomo 
uohr alił jn i 15 000 złr., otóż gdy się zbierze 
30.000, będzie motna wprawdz nie udział 
wt-ąó w wystawie ale przynajmniej n n u o zy ć  
ta m  . a ił  istnienie.

Jakie eię dzieją czasem horrends w  spra
wach taryfo wy oh to uówoa ziluatrowa. na- 
stępująoym przykładom. Transpon wagonu 
piwa ze Lwowa do Pilzna kosztuje o 60—80 
koron więoej, n it transport wagonu piwa z 
Pilzna dc L wowa. Na jirz.deLa wianie w  tej 
sp.awie odpowiedział m in >ter kolei, te  to L '*  

rira rządu, lecz te  to kolej i piywatna Nora 
bzhn daje takie refakoye. Gdzież jest jednak 
iLgerenoyz pzńsiwa?—  pyta mowoa. W pra’ . 
d iie w  tym wypadku m r ma to praktyoznej 
do-iiosłoiei, bo my piwa do P ili "ia nie będzie
my eksportować, i  le nie powinniśmy pozwalać, 
» r  jarząd taki-j koiel konkurenoyę tu u nas 
ułatwiał. Wepomniał >kt p. daroh wieki o 
tem, te  w  ostatnioh dniach burmistrz W iednia 
Lueger p row .lz i pei r a .  o. ye z m inił.err wem,

pol< '>-ego, me pomi, a ładne j, ohoćby maj-! * * "by wsayitlne podatki konsamcyjna do u-

tytka gminy oddaao. W ezysoy rozumiemy, 
te  rząd powinie-, wielu ozwnlć dl- atol;cy pań
stwa, więoej niż dla im yoa  miast, ale obok 
stoliey pań twa są rt-Jice ki jó ’ i  kuruanyoh, 
iitćro takte winno się uwzględnić. Gdyb- 1 rięo 
przwznąno wym;“-"'oaą konoes^ę dla Wiednia, 
mówei. wzywa posła- ażeby niezapomniał tanie
0 stoli" 11 ri go kraju

W  i-onou w-ywa p. Marohwiok. Izbę, aże
by wyraziła p. P ie esowi uznanie za dotyob. 
ozasową yomyślną swą dsiałzlność i  zuhę ę 
do d «,cizej pracy. — Obeoni prsyklasr.sli temu 
z zapzłem.

P. Piepes-Pan ryńsk1 raz jeszaz* zabrał 
głos by odpowń tisć na kilka s sew ó łów  mo
wy p M aro 'w  oHsgc C odo taryf kolejowyob, 
to e iłowani* rc 'bijają *ię, jak w  podanym w J- 
padku. o opór kolei póJnconej, ta1 w  wielu !n- 
nvoh wypadknoh 1 c jór kolei węgier kioh Oo 
8” , tyozy tą lan ia tu mistria Luegera, to mów 
ca zazuaoze, ie  'sinieje fa riu sr inwestycyjny, 
z  którego udzieli (ię mrstónr 1 ab-.-noyj r— 
oznyoh, np Wiedeń doatzł kolej Kie; ik, e l e k -  

tiyoiną, Prag* dostałi 4*/, miliona n t odno 
nienie moctu. M  t a k ż e  .ądzliśuj/, ale ma- 
potk»l!śmy nr opoi i prawie i ia odmowę, oho- 
o,, ji zeze nie' ttzteosną. H  Thun powie
dz': . bowiem, ż i noże dzć tylko na jakąś spe 
cyalsą sprawę, któ l ia  jost w.pólną wszyt>t 
kim mi- .tom, gdyż inaczii wszystkie zatsazją
1 bweiioyi. B ierzą  wiąo Bady miejskiej obmy
ślać taka peuyaln, sprawo.

Na zakończ ie p. Marohwioki rzekł, żs 
nie onoe pominrc tiili.icni.m  a.ł g  drugiego 
posła, członka takJ>r lr-owskiej Irb y  nandiowj- 
przeryslowej p. F-.iisohera jat o1 eisk jest on 
wybrany z incegc okręgu wyborczego N ie 
obce nówos wkrauać w  prawa jegc wybor- 
jó w, jednak nio gt nis po estrzy-im od tego, 
by csu wyra-ió nt jł ywgią .ympa .yę. Izba i 
tym razem z zaptiem zesolidaryzo' .. .a się ze 
twym prezesem.

Oo i o czem piszą.
Gazata narodoDt ' amieszoza S :ereg bardzo 

zajmujeoyoh i  bed«pyoh na ozasie inyknłó r 
p. Mieczysława P i  : gu pod tytułem: „Stla- 
ohoic w iej-ki | alb-jaki“ iu t-r  sam rkrebh
oel tyoh art^kułó* w  posób canępująoy:

P r a g n ą łb y m ,  t l y  w  a zczegó ln oJ ie i c i  z  p o m ię -  

& i j  I n d i i  in te lig e n tn y o h , b ą d i t o  u r z ę d n ic y ,  b ą d ź  t e ż  

w  w o l i y o h  iw o d a c  1 p ra cu ją o y ,  k t ó r y m  z r ią d  z e n ie m  

lo s u  la b  z b i e g i e "  o k f l ic z n c ś c i  w y p a d ło  z a m ie s z k a ć  

n* p o w in c y i ,  a  i g —o l i k o n ie c z n o ś c i  s t y k a ć  s ię  

a  lu dem , lu b  s z la  b tą  i g d y ż  t r z e c ią  w a r s tw ę  s p o łe  

c au ą  w ła ś n ie  o m  sa n i s ta u u w ią ),  a b y  t y c h  ł a d z i  

n ie o o  o b ja ś n ić :  j a k ą  J e s t d z is ia j  s z la c h ta  j e j  b y t ,  

ja j  w a r u n k i  oo d e ien n  \  p z y s t e n o y i  i  ja k  c z ę s t o k r o ć  

p u w ie r a c k o w n e iu i 1 w a . l l . .  e m i s ą  w y d a w a n e  o  n ie j  s ą 

d y .  W ś r ó d  t y o h  lo  w ła ś n ie  lu d z i m ia łe m  w ie l o k r o 

tn ie  sp o so b n o ść  sp o 1 a *  s ię  z  p e w n ą  t a k  d z iw n ie  

s z a b lo n o w ą  n ie c  ; 1 , d o  : z la c b t y ,  i ż  t o  m n ie  s k ło 

n i ło  du  n a p is a n ia  a I  u  n m e js z e g o .

W tej myśli wsi daięwziął p. Mieozysłrw 
Pinińsl : przedsiaw -ó objektywn e d.:s'ej izy 
stan szlaohty galioyekiej. N ie mająo zami .ra 
p,sać apobogii tegt anu, wspomina 1 uto" tylko 
mimochodem o  a » r .  taob miote-yoh na szlachtę 
ptzez libera łór i adrkałó-f i  przechodź; do 
oharaktery t y k i  staiu szlacheokiego. K o n  tat z 
jąo, ca szląahti ma ię  materyzlmc o  wial6 g o -  

rżej n itby magla i i  owiana, taa pietie hr. Pintó • 
■U, o jprayoay iao^ -ego  smutnegoi p.łożonia

suia£a art i 1htta w ie js k a  g r a o a z y ła  i  g rze .-  

a sy , a  n a w e t  o b a w u *  c z y  n ia  j e e t  t o  u ło m n o -  

śei% n ieu ie (w fe lii% , t . j .  b r a k ie m  s o lid a rn o ś c i p o m ię 

lib y  s o b ^ ,— o r a z  n ie  ca ai® a a p r z e c z y ó —  p e w n ą  n ie -  

a i f t 8 a d n io n ą  a ą r o z u in i^  ś c ią  k a s to w ą .  Z n a la z ły b y  s ię  

w p r a w d z ie  i in n e  W ft?y , w  s z c z e g ó ln o ś c i  le K k o ro y ś l-  

n e g o  i  e g o is t y c z n e g o  -sposobu ż y c ia  d o ty c r ą c e ,  k t4 re  

o b ja w ia ją  s ię  n i e a t e y  aa  c zą a to  u  p o s z c z e g ó ln y c h  

je d n o s te k ,  t y c h  j e d n a i  a b s o lu tn ie  t y p o w e m i n a z w a ó  

n ie  m o in a ,  a z r e s z tą  ▼ z b io r o w y m  ra c h u  s p o łe c z n y m  

n ie  m a ją  o n e  ta k  d j i c e  in a c z e n ia .  B r a k  s o l id a r 

n o ś c i b y ł  i  je s t  b a rd io  z n a m ie n n ą  u je m n ą  w ła ś o i -  

w o ś c ią  s z la c h t y  i  on  to  p o c ią g a  aa s o b ą  n i e o b l i 

c z a ln e  s t r a ty  ekan om iszn ®  i  fa t a ln e  n a s t ę p s tw a  in n e j 
n a tu r y .

Jakie zgubns skutki ma t»u brwk zoli- 
daraoś'1 suędr" szlachtą ilustruje doskonale 
astor ZTU przyktadzI* pi aktyazu^m opGująo w  
jaki ep*«ób z »  *isra iraufaknye zbożowe prze 
o ięn y  azlaohoio g-, o j ki. Oto ten opia:

O d b y w a  ' i ę  " l a r k  r o c z n y ,  S z la c h c ic ,  k t ó r y  

m ó g ł  n o w e  z b o ż e  do t e j  p o r y  z a ^ -z y m a ó , w e s o ły ,  

p e w n y  s ie b ie  j e ó z i j  p j  ś w ie ż e  p ie n ią d z e  W  p i e r w 

s z e j  c h w il i  o ,a c za  g o  . f o c z e  g r o n o  fa k to r ó w ,  lon  »-  

% i je  w y b . .d a ó  *  d o r i  Uri, z a p y tu ją  o  z d r o w ie  w in  

s z u ją  j  k ic n ś  n ie m o ż l iw y c h  r z e c z y ,  s ą  u p iz e d z a ją c o  

g r z e c z n i,  g a y  s ię  ic b  n ie  n o trze b i Je, le c z  n ie  d e j  

B o ż e ,  g d y  s ię  j e s t  o d  n ic h  w  ja k i e j k o lw i e k  c h o ć b y  

w  n a jd r o b n ie js z e j  z a le ż n o ś c i S k ą d  c i  f a k t o r o w ie  

s ię  b io rą , g d z i e  n o cu ją , c »  i  k i e d y  je d z ą ,  w i e l a  ic h  

je z d :  je d n y in  le d iio a o n n y m  w ó z k ie m ,  t e g ;  n ik t  n ie

w i e  i  j a k  są d .* ,,  - i g d j  s ię  n ie  d o w ie .  S ą  t o  lu d z ie  

w  s w e j  w e r w ie  i  e n e r g i i  n h . , , ) o ź y c i , w y d a w a ć  s ię  

m o ż e ,  i ż  e% w z a je m  d ia  s ie b ie  n a jz a c ię t s z y m i w r o 

g a m i,  i i k r y  z  o c zu  s y  i ią ,  p ia n ę  z  u s t t o o z ą  —  p o -  

„ z e m  c h w ila ,  j e d j n  ru ch  r ę k i  w y  . a r c z y  .  ■% w s p ó l

n ik a m i.  G o d z in  w y p o c i  in k u  u  n ic h  n ie  m a , a t y lk o  

w  z n a c z n y c h  o d s tę p a c h  c za su  b a  z r  i  o k o  r b s e r w a -  

t o r a  d o j r z y  k r ą ż ą c ,  z  - ą k  d o  r ą k  w ś r ó d  g r u p y  

lu d z i ,  s y f o i  w e d y  sod  iw e j.  D z i e j e  s ię  t o  1— y -  i-  

s c ie  w t e d y ,  g d y  ja k iś  n i e z w y k 'e  ' i o r * / s t n y  in t e r e s  
d o  s k u l i  i  p r z y s z e d ł .  T o  s ą  r  l i t  t o r o w i  e.

s z la c h c ic  z g la s z i-  o d  n ie c h c e _ ia ,  i ż  c h c ia łb y  

s p r z e d a ć  n p . 3 0  j  c e tL . p s z e n ic y .  W  m g n ie  lic ok a , 

e k k o  iio z a c ,  p ię o iu  la ó t o r ó w  r o z b i e g ,  i ę  w  r ó ż n -  

s t r o n y  i  z  o w y o h  3 0 0  o e tn . t w o r z y  s ię  1  iOO cecn . 

p s z e n ic y .  T a  sam e, m a ie  - la c ,  i  o  t y m  e im y m  

p i z a b i e g a  p o w l  erza  s i j  z  k a żd y m -  p r z y b y w a ją c y m .  

P o d a ż  r o ś n ie  —  TU id za j I r i ’  la a ln y  —  c e n y  e p a -  

d a ją  —  .a k ie  r e la e y e  o k ła d a  p o  k o l e i  k a ż d y  z  ,  

w y c h  w  t y m  in te r e Ł -e  c z y n  c o h  p o ś r e d n ik ó w .

alaohcic się nieoc niB_aturalnis śmieje, leez werwy 
nie .rac. słowa „nie dam —  niech popamiętają —  
minczę ich rozuma -— «ami prosić Dię będą“ itp. 
ełyizy się w tych okoliczno/ uaeh często. Tak mija 
pierwszych ku ra g“lziD zrmarka, względnie 
pierwszy dzień jego ,p lszym ciągu daje eię
nozui pewna przygniatająca atmosfera —  owi po
średnicy coraz rzadzi.j ą widzi clnymi, zapytywani 
robią kwaśne miny, wzruszają ram on&mi, oeny 
oznaozyó nie mogą — cor_i gorzej. Skutek, -wido
czny, zzlachci.' prz islajs eię śmiaó, za to ooraz 
ozęściej i energiczmej -krohie się za uchem. V7 tśm 
stadyum mija nowu ptrę godzin. Wre soie nad
chodzi pora o d ja z d u  dc domu, wieczór późny, korne 
zajechały, ostatni c,-»s wyjeżdżać. Wówoi. 1 zjawia 
si< jeden lub więoe, owych ^ajżyczliwsiy- 1 “  f a -  
ai-rów i oi tegn ozłow.eka zmęozonego, zniecierpli
wionego, o krórjm bobrze wiedzą, iż me mecie 
pif 1 zwłoki zaległości, jo i bez riękoiych trądów 
skłuiia, y  aby .prze' ił, co sprzedać postsnowił i 
za cenę którą oni dadzą. Tak sip najczęściej odby
wa ów główny inte.es naLdlowy.

W  kijka dni potem zgłasza się znown któryś 
z „najżyczliwszych11 i proponuje, iż ponieważ już 
najznaczniejsz r artya h -escencyi sprzedana, przeti 
nie warto spekulować na resztę, są przy tem iru- 
dy, trzebi płacić aseknracyę, może się zboże 
zgrzać, zjedzą myszy itp , a szlachcic uznaje te 
perswazye, z órym nswet racyi odmówić nie mo
żna, o cóż da się wyspekuiowaó na in-unych pa- 
niaet korcach a boże i sprzedaje resztę krescencyi, 
pomagająo sobie c i naiwniej argumen.em . „wzięli 
dyabli krowę —  niech biorę i cielę" i czeka na
stępnego roku i armarku, jeżeli mu ilie przyjdzie 
jeszcze wcześniej z Koniec: „ośoi zielone zboża 
sprzedać.

W ykszawszy tak nu przykłada'o skutki 
b -ąku solidarni ści między ohyw itilsm i w iej
skimi, przechodzi p- Pmińsk do innego g ’.tan
ku abiorowej bieruośoi oałego stanu szlacas- 
ohisgo i tuk o tem pisz*:

Jeszcze -mutniej ma się rzecz w kireatya-łi 
obrad społecznych, a w 1 Bczcgólno/oi na wiecach 
powiatowych i w tych sprawach bierności szlachty 
* ytłamoczyó subie wprost nio umiem. Nicchajoy na 
‘ akiCi^hciw-ea 'gromadzeniu puhlilzrcm wypawia- 
dane były chociaż w częśoi to zariuty przeciwko 
pewnej zawodowo równej grupie sp łcosuej, nic- 
cbajby ktoś np, podniósł publiczny zarzut, ża 
wszyscy lekrrso są szarlati nimi icb powiedzmy 
adwoha i wyzyskiwaozami, ręczę i pownu nie mylę 
się, iż każdy w iycb naprowadzonych przykładach, 
lekari lub adwokai tam obecny, wykazałby bez- 
podsUWuuśó onC tratwa lub co najmniej wyszedłby 
z sali. 'lylko gzlaohcio pozwala ( s-bie głosić naj
potworniejsze rzeczy i zbywa to lekcsważ^eip mil- 
c eniem. Jeiit ;o . iktyha mejem zdnaism oupełnie 
chybiona, gdyż w najlepsiym rai.c wyradza alter
natywę że *ibo -lartuiy są słuszne, albo też, żo 
nie stać nas na tyle energii i inteligeucyi by je 
lacyunalnie odeprzeć Tymczasem w istoo. . neczy 
tak nio jest, a powodom tego bardzo wadliwego po
stępowania jest w/iśnie wzmia kowana pnezemnie 
zaroznmiaf ś' Kastowi redzaj nienzasidnionej w naj
wyższym stopniu bezcelowej i niepraktycznej damy 

rodzaju h.dalgów hisz iańsk;ch, ktUrt librettem 
operetik. Ja nigdy programem d iałalności :połe- 
esnej być nie może.

Gutta cavm lapidem. Jakżeż ma nie wierzyć 
ów niestety jeszcze tak ciemny Ind w te opowieści 
o byłej, istniejącej i mijącej nastąpić krwiożerczo- 
ści szlachty, sW e  mu to ciągle powtarzają, ,rkt 
temu nie przeczy. Ale iiotylko chłopi, lecz i lud.ie 
oświeceni, a tych stosunków nie znający, mogą po
niekąd o tej rzeczy min* wypaczone wyvbrażenie.

r on i ka .

|żn — krułzcm n»d kruezoami —  który Mm tylko 
ma własność skupiania i zagrzewania do praoy. Na 
głos jego, Vivo8 voco1 mortuos plango, (żywi gro
madzą siq do pracy, podnosząc tradycye umarłych). 
Spiżowi tedy przypisał dr. Benni zgeługę dzieła. 
P. Kłobukowski podniósł jeszcze zasługę pp.: Kro- 
nenberga, jake skarbnika i Wasilewskiego, sekre
tarza komitetu; pierwszy z nich bowiem nie szczę
dził ofiar, a drugi nie szczędził żmudnej pracy przez 
półtora roku, W  końcu przemawiał jeszcze redaktor 
Libicki, gorąco pednoaząo zasługę rzeszy bezimien
nych współpracowników w dziele pomnikowem. Po° 
tem uoata zamieniła się w rodzaj serdecznej gawę
dy, która przeciągnęła się do póiaa w nocy.

Tragiczny zgon. Policyant miejski ze Śniaty- 
na, Józef Tyczyński, wysłany w sprawach urzędo- 
wyoh do Ztbłotowa, powracał dnia 2 8  grudnia ko
leją do Sniatyna. W  drodze usnął i przebudził się 
dopiero poza Saiatynem; wyskoczył więc z wagonu, 
ale tak nieszczęśliwie, źe rozbił sobie czaszkę, i 
w parę godzin umarł w szpitalu w Śaiatynie.

Nowo pismi humorystyczne. Z Nowym Bo
kiem zacięły wychodzić trzy nowe polskie piBma 
humoryetyczne: „Fauuw i „Cięgi* we Lwowie, oraz 
Bocian* w Krakowie.

P ogróżk i rosyjekla, wysyłane pod adresem' 
Prru i  powodu wydalań p jadanych rosyjtKich, 
* ' roc ly nareszoie uwag- prasy niemi) skiej. Juk 
wiadomo, Agwcya rosyjska zaznaoiyła, że jeżeli 
P  U6y będą bes oeieruonii wyd lały robouików 
a U rhiestw. Polskiego, to i rząd rosyjek będaii 
mnsiał pomyśleć o wydalaniu Niemców 7 g/aiiiu 
P1 etł?e rosyjskiego. Groźba ta arobiła depr_,-mająou 
wrażenie w Niemui-oh, a B erliiw  lagtblatt takie 
robi z tego powodu wyu ó-wki rządowi prnskibiiiu 
„Rsakoyjnj i.ąd pruski, sam eóbie b.uraa mueiaf 
.-typisaó winę, jeżeli prae* tę pugróżkę r-syjeką 

w raykrem znajdzie się położeniu. Jeżeli, Jah przy
puszczamy, oofois ię in  _ i  k  jyąL śuiągo.s no sie
bie odium, że posiada tylko odwagf :uc u-; gię 
nr. śłaje państwa. Jeżeli zaś nie -u itąpi, to uaraii 
eię na niebeipi.. jeństwa, że Rosya ipołn, iwą 
ISiuabę i rozpocznie wydalani# Niezzoów na wielką 
sś ..ę To jednak wywołałoby w opinii pnbliuznei 
całych Niemie tak wielkie burzenie, ża łatwo oała 
reakcyjna guepudarka pruek. mogłaby -był amejioną 
z powibfchni.

Pał?r. W  Lutowie w poi- aukaiukin* wy
buchł ty: i  dniami w jednej z chałup W4osoiau.ki.li 
pożar i lOiiiorzy’  się do tego stopnia, żs pastwą 
płomieni padło dwanaśoie gobpodarskich budynków 
wraz z oałą rr»soencyą. Szkoda nynjei H000 zł, 
Włościanie klusowsey uznają pożyieoznośó inst/tu- 
cy i iekuneyjuyoh, pogorzali bowiem otrzymają 
E 800 zł. jdazkodowania z asokuracyi.

Zamach samobójcy w pociągu zdążającym 
Wczoraj rano ze Lwowa do Stryia, wyaonał pi ra
cz t ztociuwouidgo pułku obrony krajowej, W il
helm Lipownu oirzeli' 0n do ai. jie a rewolweru i 
zru ił się tak ciężko, źe po chwiluwem opatrzeniu 
ran w D -ohowyżu, odesłać go mu liano po poradnia

L w ó w  3  H ty c m ia  ,

W iadom ości osob ista. Minister dla Galioyi 
Adam Jęl-zejowicz pizybył wczoraj po połndnin 
' * * * *■ - ' _ _ M

nego przaz Lipow îcaa listu dowieiziauo się, ia 
machu na własne Życie dopuścił on się z powodu 
sekatury przełożonych i spalił z zemsty 2000 zł. 
znajdującyoh się w powierzonej mu kasie batalio
nowej. - ■ -

Ciągnienie lotów m. Krakowa, 4 3  i  rzędu, 
odbyło się wczoraj przed południem w  sali Bady 
miasta, pod przewodnictwem prezydenta miasta p, 

f  F r a n c is m  Jąarrs jow lcz , w łaściciel dóbr, pt»- L  emurna, przy udziele cJonków  R ady m iast. pp. 
spł  na 6eji_ Krajowy, ^rę ies R ady powiatowe; Fedorowicza i  i i .  jańsKijgo, or -  not.ryuazy’ pp. Ru - 
w » ie  ruskiej, znany zu zc zy ty ia  jako w zorow , jdo lIH go  i  .flam i— wakiegh Główna r y _  «ua j o  600 
c . yw atel z: im-ai, powszechny*: utuczany saacnu1 pauła. na ur. ź f  624, wygrana aiiCK, zł. ua nr. 
kiem, Ł  órego zeeł iżon . dłiałalucśó ca  połą autono- J 7985, P o  600 z ł w ygra ły  nra : 1473. j f 7 111.

u m a r ł w c a o ra j o  g o d l i n i e  3  p o  p o łn d n in  p o  k r ó - L  T ow arzystw u  ratunkowa lw o w s k ie  o b c h o d z i 

tk ic h  o ie r p ie n a o h ,  w a k r i o k  ch o ro b y  s e r c a .  P r z y  . ic f lz a j  jn b i le u -z u  z  p o w o d a  p r z e k r o c z e n ia  l i c z b y  

c h o ry m  cb o K  m  d e cn K i,  n a w a l  d c  o e t f  u ie j c h w i l  1 6  0 0 0  w y p a d k ó w ,  w  i lO r y c h  t a  w y s o c *  h n m i m - 

p r e f .  d r .  Z ie n -h io k i Ś . p . F r a n c is z e k  J ę d  n e jo w ic i  i t a r n a  n s ty tn ey  t u a z ie l i ła  'a jd o r a ia ie ja z e j  l e i a r s *  e j 

o ż e n io n y  b y ł  z  p  W a l e r y ą  W a s i l e w u k ą ; d z ie c i  n ie  jj p o m o c y . M im o  saga iś c ie  .m a r y t i  k i e g o  c b a ra -  

p o z o s ta w i ł  L i c z y ł  la t  p ię ć d z ie s ią t  je d e n .  ’  { f t e r n  " i *  zu u jd  i je  t o  T o w r " z * » tw n  „ . I r o r - i r d .  ■'-'-o

n a tSL;
perial.

W iad om iśc i dyscsf/a ln s. Dyeoezya przemy
ska. K s. Jan Jji-ubowflKi, administrator w  T y ra 1 
w ie ęoloik iei, p zeniesiony w  charakterze Koope- 
ra tor. du Spiów, „dminia .retorem aas w  Tyraw ie 
wołnaki ć aamianowany ks. Andrzej Ś lie i, kooperh' 
tor z  Bukuwcika.

X. an. BaOeiil, pro- -Łjyał 00. Jezuitów, 
"iebBapieoznie zachorował Czas, uo le ą cą smntną 
wiadomość, p-ize, ż . rX  Badeai jui od paru ty
godni cierpiał na skrzep w nodze, a w ostatnich 
dniacL nastą liła w cuurrbie Komplikicya, judząca 
bardzo powrżne obawy". Wed1 o innych doniesień, 
cb ry juz jest nieprzytomny.

WybOr losła na 3ejm krajowy z knryi więk
szej poLludłości w Rzesrnwie w miejsce p. E. Ję
drzej iwicza odbędzie się 7 lntsgo.

Koncert Lewing.,rs, skrzypka, pochodzącego 
iźrakoi a, . mającego jnż mimo mł.degi wieka 

dnżą jlaw , zdobytą koncertami, dawaiymi po całej 
Europie, odbędzie eię jutro w lali Domv narodnego. 
Na tym koncercie odegra artysta między innymi 1 
koncert G mol Bruchi i Rim ms Sawsrysa Bersona 
z crkic-trą, a oprócz tego, jako zupełną wa Lwo
wie nowość, Sar isateg „Jota de St. Fermiu".

; liter u ' 
popari t n ogółu, gdyi 

t zaledwie 700 członków.
i Koncert Kątsf.iójP w P ft" '8bu rgu . Snako-
] miły n*3B fortepifcżinsta, który przed luty ezfcerdiie-
IStu zachwycał oałą £ a ropę, a potem zraiouy do 

niej ja :ąś **ośliwe krytyką .toregoś z zagra* i- 
oznyoh dziennikarzy, wyjsotuł do Anaryki i stale 
przebywał w San Francisco —  wrócił teras do 
Enrooy, ale nis jak zwykle mdrie jeżdżą przez N j- 

j wy Y jrk  i Baryi, lecz przez Syberyę i ś.odkową 
B syę Przed bdku duiam. dawał oi. koncer1 w Pe 
tersburgu, a sala tamecznego klnbt szlacheokiego 
wypełni' się po brzegi .arówno Dolska jak rooyj- 

j ską onbliezoością, którą śoiągięU nif tyle moto 
ohęó uołyszenia znakomitego muzyka, ile iaosej le- 

; genda o lOO letnim starca, o którym opowiadzno, 
dwóch loKai na ctradę, usadza na3 ie  go wnosi awóch ionai na 

krześle, a on skostniałymi pilcam i ozarnjące i  for- 
m  . ispirrn wydobywa tónyj Legenda jus zw yk le  k ła-'

Dunkist dla Godebskiego V resursie knuie' 'm a ła . dprawordawca K~aj\i peteraburskieg) opisuje 
okiej w  W '.rs*aw :s >abył się ob‘ .d , a a -y  na o eś f r» n kn_cert zupełnie iuuozej Oto pow adi u- . 
twórcy pomniua M ic » ;ie „ i„  a. U  t oła tołów  nasię- Otwarły :ię  dr .  i ukazał, się po ^ ó  ze śnieżną, 
d ii przudjta wicie - w .aystkioh kół lutsligsacyi war- trutko ! itrzyżoną czupryną i  o baielnycu wąluch 
szawskiej z  człimkami kom itet* n .  esele i  w ielu  i  hiszpance K ą t ik i wsparł s ., lekko Jonią na -a- 
gości z prowincyi, razem okui dwastn osob. N i  mienin stnźącego, ws'ąnnjąc na ptopnis estrudy, 
g a ls i, »o b  zgromadziło się mnóstwo nań. S ie reg  ] i  j uż kroczył śmiało r .aś ri, w yprostow any; , .trzy 
p jz em W  eń rozpoczął H enryk  8 inkiewioz. podn w  publiczność żywem i, iskrzącemi Się po u.d  u v  
szat sasłogę wórcy pomnika i  wdzięczn-śó, jaką pieżnym orlim nosem oesyma. Sala w y  fucha dłn- 
aarćd mieć w inien dl niego. Zaledw ie Sienkitwin.' g lU j przeoiągłyn: i smetynsnym oklu kiem, _a który 
m ó w ić  siiońozył, l e i  .a łi się bnrza jkksK ów , a | artysta lekkiem  łkiaieuiem  g f ry  odp n ad .. ” rwa 

ga ler Tl pooypał się istny deszcz buzieoików  j to k ilk i minut. A re s zc ie  zasiadł, t Jnr.-r* w  k l, -  
i kw atów. G dy urtał dsszcz kw ia tów  i  ok lasków ,. wiaturę i ,»  ordy p miały po szli budeąo na 
.b ra ł gt p. C/p yan  G odebsk i: „Pou ia ia ją  —  \ wszystkioh IWar:aoh zdumienie: tego rię nie spo-

mówił że starość me u dośó i e s i  :ęśoie -  | dziewano. N iski, szczupły, wyohudty ętarzeo dzwonio., a. . .j _ fjrt;ep;łn pgjnemi dlou™mit o  marzenie, i  ja daif wręoz tw rd ę ,  że i joduo 
i drag'-* mija tię z prawdą. Oto dziś, ( nrcsm bę
dąc, _i u ł  m u: d radośnie ij ch, i oto ma
rżenie całego mojego kroi o dziele dm największe
go wieszoza ziSoito rię, dając ml z-nęśoie najwyż
sze". Po tirzemówiet n p. Godebskiego zabrał gło« 
p. Julian Wieniawski i wypowiedział wienz uko- 
lii tncśoiowy, a po nim mooenz.8 Adolf Bnligowsk, 
wyraził podóiw i oześó dla dziuł- artysty.

W  panrie, któi. nastąpiła po przemówieniu 
p. Snligowskiego, Irążyl pr *li medal pamiątkowy, 
rfiowany przez p. Ł  .kieńskiego, który r  imienin 
nor “stnifeów n”ity wręcrono twćroy pomnika. Me
dal złoty po jednej stronie zawiera wiza ranek po
mnika na tle murów miast i  Warszaw ; i napia ; _ ___ ___  ______
„Cypryanowi Godebskiemu, twórcy pomnika Miokie- h mgroises" Brahmsa, „Fugę* Bacha, 
wraża w Warszawie —  MDuCGX0Vlf!a no dra- 
giej zaż stronie widnieje bardao ndatna podobizna 
ot.mego artysty.

Po prserwie zabrał tłor redaktor Maryan Ga- 
walewicf i wypowiedział kilka uwag o całej spra
wie pomnikowej. Skład .jąc hołd artyście, -as.rzegł 
się, że wła iciwie chce jednaa mówió" o uajwytrwai- 
»»yni tego' wepółpracowaiiku -  c ko_:itemi i wznićłł 
foast: „Cleśó komitetowi!" Ntsstęonii w  imfeniu 
K o m ite tu  odpowiedział Sienkiewicz, podniósł, y  za
sługę szczególną delegowanego cs nl a komitetu — j usiąść me mógł, an~ net w herbsoie

l pełne, doniuSłe toi.y 
dobywają eię z pou je g t  palców, przyciohają onwi 
1 tmi do najsabtslniejeiego piauiesima, by aahucieó 
zarau potem ja k  burza Publicinośó nie ezuka na 
koniec sonaty .s-dur W ebera, Ly nagrodzić w ir- 
ta  za grzm iącym oklaskiem. W  „Śnieżnym du- 
ohn" w łitn e j kompozyoyi got-.je or je j nową 
n iespodziankę: cuaiuje Hegloec, graniczącą z kn-
glz.atw em .

Z  ihwilą gd y  ol a z «o  się, i i  K ą  O sił 
s .iych  i  oiegłości d . ynej nie straoil, bitwa jnż wy
grana; nic iuż nie etoi na zawadzie, by w ^ jz ły  na 
ja * ’ te niez ówasue za lety artyety, k tón  mu roz
głos z y s 'i« ły  , praed jiółwieMem. ŹCątsk- wśród 
wzm agljąoych  „ię yciąz oku sków gra „Danees

potem praed
panzą „Soherzo" Cl opina, w  utóre w .ewa tyle 
ognia i  -iły , że rzeteluie na wypoozynek zasłużył. 
A le  nr *  ipoozpnck nie poi wala Jin --uzentazyasmo- 
orana publi- .ość Opuśiiła swe miejsca, otoczyła 
estradę i  oklaskami i okrzykami domaga się po
wtórzenia „Sohersa*. IK ą is k i,  rozgrzany --ikceiem, 
powtarza je  i  niezrównanem lacięoiem.

PodoiuJ p m »y  w  pokoju artysty odegrała 
: się wz.nssająua scena. D l .  Kątok iego pruygotu- 

ranc fotel, filii insę herbaty i cygaro, ale >n 
h nriftóó flirt mól?/, ani naf. t »  harhmnic zmaczać,

- - -  — * . • łm  
dr. Karo la  Łsnniego „D r  B e n n i—  m ówił Shnkie | e5 ł ar*  zapali , bo setki In d ii "'sn ęły  się do m  go,
w ic i —  na swyoh szet ikioh bsukach dżwigai naj ■ { nra pow i* izowai" -b y  m: sii przypomnieć, aby '
w iększy ciężar pracj pru .« najdłuższy czas, Obyśmy 11 !W  j* 8 °  dłoń nścmuąó. Zewśząu słyom ' byłt
w  każdej sprsw ie epołsesnei mieh mdzi o ta i _z_- polskie, roeyjskie i irancusk-t w ykriTkn ib ' Iz y
rokich i wytrw ałych  barkech". Dr. Benni -nów, n_uie pozuajeiz? Pamu/aai T id iió łe i mai* w  . ik a
w  odpowiedzi na słowa S ienk ien -cza, mówił o ipi- 1886? isd. Młodzież, storoy, lenendowie, liew iasty.

t  n " t o W W " T T ’  k r r a j w w r w
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W  l i  K I E  «  O l
NajtańLzen. najlepszem źródłem  zakupu wszelk iego rodzaju papieru i przyborÓW SZKOinycb tanoi- 

ryjnycb, oraz tow arów  wohodzącyoh w  zakre palenia, jest sklep
W. NIEMO JO WS* TEGO. Lw ów , plao Maryaok; 8. Szczegółowe oennik-' ro»seł» Me feww o.
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cyjny, którym jest masa korkowa. Jest ona zna- 
■ cznie lżejsza niż cegła lub drzewo, wię« nadaje fię

dygmitarze — wniyecy, w różnych językach, wy 
ttieniająe ntjrozmaiteze miasta, najrozmaitsze kraje, 
odwełnją się do pamięci weterana sztuki i pamięć wybornie do śoian wewnętrznych, przepierzeriowych, 
ta nigdy nie zawodzi; wszystkioh sobie przypomi- nie dźwigaj %cych na sobie ani belek, ani snfitów. 
na, z wszystkimi mówi o swych współozesnych Używa się jej w płytaoh, których grnbcżó bez tyn- 
a dawno zmarłyoh, ściska wokoło wyciągające ku wynosi S lub 4 centymetry, z tynkiem zaś z obu
się ręce,

— Panie — zwraca się do jakiegoś barczystego
stron 6 do 8 centymetrów, a więc daje znaczną 
osczędncśó miejsca. Korek jest słabym przewodzi-

oficera, ściskającego n  z wylaniem rękę — pan kism ciepła, przeto zachowuje ciepło wewnętrzne
zapominasz, że graó mam jeszcze dzisiaj „Andante*1 
z B ej symfonii Bsthovez», „Impromotu" Schuberta, 
„Fngę" Hiodla i „Perpetnum mobile" i „Grandę 
polonaise" Webera !

—  Albo co ?
—  Pan w swej serdeczności miażdży ez mi 

prawicę.
I  po takim wypoczynku, pozostawiwszy nie

tkniętą herbatę, oygzro i... fotel, wchodzi znów ró-

zimie, a nie przepuszcza ciepła zewnętrznego 
w lecie Izoluje doskonzle lodownie i wogóle nadaje 
się do wszelkich izolacyi i utrzymywania stałej tem
peratury w stopniu żądanym. Jako taka, masa kor
kowa może byó użyta pod podłogi i polepy, podsn- 
fitki, a nawet jako mtsa izolacyjna przy kotłach 
parowych i rnrach rozprowadzających, daje znako
mitą oszczędność ciepła i opału. Tłami głos, a więc 
izoluje od wszelkiego hałasu. Utrzymuje na sobie

wnis rzeżki i równie wyprostowany na estradę, by doekonale tynk, z którym się zespala w zupełności.
-1 2  Ł _ _ 2 _  1    _ -1   fTrfwW n o t a  a nu iaiam ritlin lu  fa lrirtłi in iu n  n ir lu iStb ieraó w ciął potąiniające oktoeki.

Mowa luiiusza Lemaitra a. Wykwintny kry
tyk francuski, Juliuaz Lsmaitre, na nrociyotości 
mickiewiczowskiej w Paryża wypowiedział mowę, 
z której parę ustępów cytujemy poniżej:

„Święto pamiątkowe , które obchodzimy, wy
daje mi »ię prawie tylei francuakiem, co polakiem,

Tynk mis pęka, a powierzchni* takich ścian nadaje 
się nawet do kosztownych ozdób i malowideł. W re
szcie w materyale tym, jako nawierającym pierwia*
etki smołowca, nie utr sytuuje «ię robactwo, oo ró
wnież etanowi znakomitą wyższość nad konstrukcja
mi i  siatki z drzewa z zaprawą wapienną, w któ
rej zalęga się i pleni robactwo i brud. Aby mate-

a to z ~ielu powodów. Właśnie dlatego ośmieliłem j ryał był dobry, musi się składać z 95% korka 
się przyjąć przewodnictwo na waszem zebraniu. I mielonego i 5% smoły asbestowej. W  handlu znaj- 
Język wasz, tak bogaty i tak barwny, nie należy ‘ dują się już płyty z masy w innych kombinacyaoh 
do tej samej grupy językowej, co francuski. Szkoda, i które zalet powyżej wymienionych nie mają i któ* 
że dusze prawie jednakowe wyrażają swe myśli w ryeh używanie psuje opinię dobremn materyałowi. 
dźwiękach tak odmiennych. Bezwątpienia tłumacze- j Jak doświadczenie pouczyło, ściany, które mają byó 
ni%ibdałania nam to, co ukrywa się za mgłą wyra- ; bardzo ezerc-kie i wysokie, dobrze jest utrwalić za- 
zśw cudzoziemskich wgłą, wiążącą przez kaprys j pomocą sztab żelaznych. Ściany o normalnej szero- 
historyi pomiędzy wieszczem waszym a nami. I k*ści i wysokości, sporządzone z masy korkowej, 
A  choć tłumaczenie samo jest mgłą. jednak przez ' takich wzmocnień wcale nie potrzebują, 
zasłonę tłumaczeń, z konieczności nie dorównywają- j Straszne odkrycie. Z Petersburga donoszą o 
eyeh pierwowzorowi, geniusz Mickiewicza przyświeca ' następującem zdarzenia : W  pewnej dystyngowanej 
i dla nas prawie całkowicie: bo jest to jeden z na- ; rodzinie tutejszej obchodzono imieniny córki nader 
szych i takim był dla naszych ojców. W  niedokła- [ uroczyście. Wieczorem w sali balowej zgromadziły 
dnych tłumaczeniach „Pana Tadeusza“ lub „Dzia- J gj§ oczywiście wszystkie przyjaciółki solenizantki, 
dów“ odnajdujemy karty, przypominające nam na* j pomiędzy niemi także piękna młoda baronówna M, 
szych wielkich liryków z 1830 r., La»artine?a, Ody gię tańce rozpoczęły, zbliżył się do tej ostatniej
Hugo, Micheleta, Gerrges Sand, Znajdujemy wnich|p0Wien młody lekarz i poprosił ją 9 turę walca,
pokrewne dźwięki, pokrewne akcenty, pokrewne' Baronówna zgodziła się, opanowało ją jednak po 
ideały, pokrewne nadzieje szczytne. Tylko że wieszcz - chwili zdumienie, gdy tancerz oświadczył szeptem, 
wasz ma fantazyę znacznie więcej uskrzydloną, wiarę { 4e on właściwie nie tańczy wcale, a szukał jedynie 
gorętszą, marzenia potężniejsze. jj sposobności, ażeby jej zadać kilka poufnych pytań.

„Był on, wespół z Micheletem i Q,uinetera, je* 5 „Czy ma pani więcej jeszcze takich plam na ciele, 
dnym z najsilniejszych mówców naszych wyższych - jak; te, które widzę na szyi pani?4* —  spytał z po- 
zakładów naukowych. Ściany Kolegium francuskiego ‘ ważną miną.
dumne są z jego medalionu. Pomiędzy nami przeżył j Tftk Zftj adniqta, zapomniała—jak to mówią —
większą część swego płomiennego życia, a był ko- ] -ązjk% w gqbi^  gdy lekftrZj coraz natarczywiej
etany praw wszystkich naszych wielkich pisarzy domagaJ ^  odpowiedzi, wykrztusiła wreszcie słowo 
z epoki bohaterskiej. Zwłoki jego przez 85 lat i nmam». Wtedy lekarz rzekł do niej spiesznie: 
leżzły w ziemi naszej, pod eieniem drzew naszych, j 8koro tfk  j łet| t0 radię pani ueiwtocanie: do do-
a gdyście ich od nas zażądali z powrotem, Kenan mu wr5ci5t>i „Tego było już za wiele skonfudowanej
oddał wam drogi wasz depozyt. Był zaś do tego ; paQQie Pobiegła E płaczem do ojca, lekarz za nią. 
stopnia naszym, bo miał dnszę stworzoną na podo- B nsłyszawszy dziwne wezwanie doktora do 
bieńatwo dusz waszych, nie mógł więc, będąc wic •; natychmiastowego oddalenia się i  sali balowej, uniósł 
kim waszym poetą narodowym, pozostać  ̂dla nasi gniewem i w energioznynh słowach wyprosił so-
oboym, tyle nowiem pomiędzy naszemi rasami istnieje wszelką opiekę tego rodzajn ze strony oboego

! Repertuar teatru hr. Skarbka. Dziś w « wto
rek „Gejsza", operetka w 3 aktach Sidney Jonesa, 

i W e środę pc rai pierwszy „Światło morza", sztnka 
w 4 aktach Łndwika Ganghofera. W e czwartek na 
ogólne żądanie : Wielki pnegląd soeniciny w 12
odsłonach „Bok 1899": 1) „Zaklęty zamek" akt I, 
2) „Nie mów hop, aż przezkoeiyei", komedya w 1 
akcie, 3) Kapelusz bandyty" I I  akt, 4) „Gałgan- 
dnoh" kuplety szewca, 5) „Modelka" kuplety, 
6) „Cylinder" monolog Ccęuelina, 7) „Sprzedana 
narzeczona" dnet, 8 )  „Chory z urojenia" I  akt, 
9) „Szatani na ziemi" kuplety, 10) „Bzy kwit ą" 
komedya w 1 akcie, 11) Małka Szwarcenkopf", ace- 
na wasalna, 12)  „Lekka kawalerya", nowe knplety 
radnych. W  piątek po południa „Sztygar", operetka 
w S aktach Zellera, wieczorem „Zaza", obraz z ży
cia zakulisowego w 5 aktach Bartona i Simona 
W  eobotę po południu „Safandnly", komedya w 4 
aktaoh Sardo*, wieczorem „Trafiata", opera w 4 
aktach Verdiego, 1 zy występ Jnliana Hoffmana 
tenora opery włoekiej i Józefa Szymańskiego. W  nie
dzielę pc polndniu „Ulioznik paryeki", komedya 
Bayarda i „Kapelnzz bandyty" C  akt, wieczorem 
„Gejsza". W  poniedziałek pc raz 2-gi „Światło 
morza". W e wtorek „Straezny dwór", wyetęp Ju
liana Holi mana, Józefa Saym.fiskiego, Jnliana Je 
romina i pani d Anyier, nczenicy p. Jana Galla.

Podajemy da łaskawej wiadomości, ż« kaad.1 por
celany i szkła po i  p Jzkóbia K.ziml.rin Rogala Lawie 
kim, bfdiic prowadiid nadal wdowa za starszymi synami 
J.kńbam i Alektandram pod dawna firma „K az im ie ra  
I. owiciu*.

Część ekonomiczna
§ Wiedeń 3 stycznia, Na wczorajszy targ bydła 

rzeźnego przypędzono ogółem sztuk 4772, z tego z 
Galicyi 844 sztuk, z Bukowiny 191. PrzEb:eg 

, targa mdły, ceny pozostały bez zmiany. Niesprre- 
1 dano sztuk 193, Galicyjskich i bukowińskich wo
łów sprzedano 117 sztnk po 27— 30 zł., 297 sztuk 
po 81—33, 292 sztak po 84—87 zł, 40 sztuk po 

■ 38—42 zł.; byki płacono po 26— 82 zł, krowy po 
I 26— 31 z ł , bydło chude po 16— 24 zł. za centnar 
żywej wagi.

j § Z kolei- Austro-węgiersko■ bawarsri związek 
' kolejowy. Z dniem 1 stycznia wessla w żyoie nowa 
taryfa ozęśó I I  zeszyt D (zeszyt wspólny).

sympatyi i węiłów.
„Kcbiety w sza ptdobna aą do kobiet na

szych. Krew wasza mięizała się z naszą na dwu
dziesta polaoh bitew. Ludzie mego pokolenia nie 
zapomną, czem byliście dla nas w dzieciństwie. W  
miastach francuskich pokazywano nam cudzoziem
ców o oczach marzycielskich i mówiono, że to Po

ozłowieka. Lecz doktór nie ustawał w naleganiach, 
i nakonieo zdołał barona przekonać. Ojciec z córką 
opuścili zabawę,

Nazajutrz rano przybył ten sam młody lekan 
z trzema kolegami do domn barona i w te słowa 
odeiwał się do zdumionego gospodarza: „Zachce
can baron poprosić tntai córkę, abym mógł razlaey Francuzi mego pokolenia p-rywykli łączyć z D*n °8ro“  t'nL’ruBlu 

- nazwą poję-,i* wdzięku i a n t k i  Pczez I.t pięć- p eM0I“ tS Vi. J P .W - Ohawmjąo s,ę omy k.,
Iziesiąt od epoki, w której działał Mickiewicz i tra?ch kolegów do wspólne, au,kolta-
L in .? .*  wie onimiln .*» wiol. Gdyhr Mickiewicz ! "U -  « J « «  omem,el * F™eraien.a. Lecz„Leoz 

córki?" 
zabójczy, tzw. 

wyoorazió rozpacz ojca 1 Ba- 
j, 9-m- w11 00 *  auiegiego lala w ckmicaćk Bygi

.  " fiTo1" . ”„ 1. ", “ ad morzem i tam niezawodni, zaraziła się ona tą»  flXOB«4ryj ■ - - -

muz-

Mewę SWą kończył Leiuai 
ps tyznlemy * duszą polską, j»k
ilekroć .zaś przypominamy sobie ełowa Mićiiowfc«a, s , . , , .
zapominamy, że był nam obcy pod względem wro- i ,r'7 ^  u,cohJbQe-1, “ tczeńekiej śmierm, jest więcej 
dowości. Wieszcz, który rzucił tyło haseł ogt^,-.*iłk  »łtpUwe«a Medycyna nie pomada do tej pory 
udekieh, naiei ńetylko do was, ale i do wezech- ,,k4Y ^-bcznych przeciw trądowi,

'"dzkeści, a więc i ao nas *... j łiipółciesny Idea! Jeden a mimńęozników
Petsey ns ebozyżróe. Ministrem rezydentem •[ angielekch rozesłał do awoioh prenumeratorów kwe- 

zeezj po^^olitej ^„n Domingo przy Watykanie jest styonaryisz, który miał odpowiedzieć na zapytanie, 
Polak, p, Justyn łoszowioz, herbu iarenebach, - czy parna współczesna odpowiada ideałom młodzieży 
P. Faszowicz, rodem z Ukrainy, pracował w Pary-; dnsiejsBj. Na parę tysięcy nadesłanych odpowie- 
żn w Banku i tam wszedł w stosunki z kilku ■ dzi zalelwie kilkanaście wyraziło zadowolenie z dzi- 
obywatelami wyspy San Domingo, gdy ci przyj.- I siejsz.g: ideałn, reszta zaś w olbrzymiej większośoi 
chali ataraó się o pożyczkę narodową Ożenił się o wsf óhzesnej pannie angielskiej wyraziła się po- 
naetępnie w San Domingo z piękną i bogatą eórką j tępiającu „Oo mi to za panna — wola hr. Daaart— 
portogzlskiego plantatora. Mieszka obecnie w Rzy- ! k*ńra cisi inekeprymable, spada i  reweru. Nazywam 
mie w charakterze urzędowego przedstawiciela rze-|j% „kobetą" tylko przez grzeczność*. „Wstrętną 
czypospolitej frzy Watykanie. f jest pama dziaiejsza —  zgrzyta zębami lord Dou-

Bieda Z kluczami. Nadeszły czasy, w których glas — irzez to, że stara się byó podobną do męż- 
kluose przestały odgrywać rolę mstrniu, ntr, zabez-1 ezyzny" lord Brskine zaś dodaje: „Panna współ- 
pieozająoego nssze sprzęty od tego, by służba za- ozesna ileałem byó nie może, bo nia umie gotować", 
glądała do nich ilekroć się jej spodoba. Dawniej Kipiele I piękność, Kobiety są zawsze w
kluoze wyrabiane bjły ręcznie przez ślusarzy, więc kłopocie jedna martwi się, że za tłuste, druga, że 
każdy zamek miał jeden klucz i drugiego klucza, za chu li. W obu wypadkach przecież kąpiele gra- 
któryby otwierał ten zamek nie było na świeeie, ją wieltą rolę Obecnie w Paryża jest bardzo w 
albo trudno bardze było znaleźć. Dzisiaj w miejece użyciu kąpiel miodowa, która ma nadawać figurze 
ręoznycn pracowni ślusarskich są ślusarskie fabryki pełność, do pewnej miary tylko. Ninon de Lencloe 
parowe w fabrykach zaś tych wyrabiają maszyno- używałt wiaśnie takich kąpieli, kiedy była n szozy- 
wc kilka lub kilkanaście typów kluczy i zamków, tu swej sławy i ze skutków była bardzo zadowo- 
\V skutek tego klucz jednego typu otwiera wszyet- łona Kąpała eię 16 minut, następnie szła do łóżka 
kie zamki tego samego typu, a ponieważ zamków , i spała kilka godzin, Sara Bernard zawdzięoza 
tych fabryka wyrabia miliony, przeto kluczem tym ; swój wygląd młody, kąpielom herbacianym Jak 
można otworzyć miliony sprzętów, mających ten , tylko z podróży przyjeżdża do hotelu, obstalowuje sobie 
sam zamek. Tym sposobem osoba, która kupiła me-1 zaraz bępiel, w którą wrzuea parę funtów herbaty, 
ble W rozmaityoh magazynach lub u rozmaitych * Ażeby skóra była gładką i wolną od zmarezozek 
stolarzy, przekonywa się niebawem, że każdy z jej : trzeba eię kąpać w ciepłem mleku, Od dawnych 
sprzętów otwiera nie tylko ten klucz, który był ze już czasów używała tego środka słynna piękneśó, 
sprrętem razem a rzezany, ale i kluoz z innego j między innemi, pani Beoamier i pani Tellien, któ-

■ ’ "*■ ra wsypywała jeszcze do wanny dwadzieścia funtówsprzętu, mającego zamek tego samego typn, 
m. -  c z blnn-.mi od drz,, i pokojów i po
mieszkać, spekulant, budujący np. we Lwowie kil
kanaście domów tandetnych na zpr-edeż obstało- 
wnje od razu jednej wielkości drzwi do pokojów 
wszystkich tych domów, — a to dlatego jednej wiel
kości, żeby rzecz taniej kosztowała. Do tych drzwi, 
kupuje znowu hurtem ze względu na taniośó zamki 
jednego typu i klucze jednego kształtu. Rezultatem 
zaś tego jeet to, że katdy z lokatorów tych kilku
nastu tandetnych domów, zbudowanych przez owego 
spekulanta, może kluozem od swoich drzwi pootwie
rać pomieezkania wszystkioh innych lokatorów. Po
myślmy więc teraz, jakie to dla tych lokatorów 
pnedjtawia bezpieczeństwo a jaką dla złodziei wy- 
gouę. Niech który niesumienny służący, służąc u 
;ednego z tych lokatorów, przywłaszczy sobie kluoz 
od którychholwiek drzwi, a będzie mógł, wydalony 
ze służby, wrócić we właściwej porze, kiedy loka
tora i jego domowników nie ma w domu, otworzyć 
sobie tym kluozem mieszkanie i zabrać, oo mu się 
żywnie spodoba. Dostawszy się zaś do służby u in
nego lokatora tej eamej grupy domów, będzie mógł 
kluczem i  tamtego lokalu otwierać wszystkie po
koje u nowych swych państwa. Ze sprzętami to 
samo. Dość, »b7 niezumienny sluśący zebrał sobie 
kolekoyę kinezy wszyetkich typów, wyrabianyoh te
raz przez fabryki ślesarskie, co nie jest rzeczą trn- 
dną ani kosztowną, »  będzie mógł otwierać wszyst- 
kie sprięty w naszych domach. To też radzimy ną- 
bywaiąo meble, obstalowyweó zamki i klacze ręoznej 
roboty, jeżeli w danej miejacowośoi są ślusarze, któ
rzy jeszcze umieją ręcznie robić zamki.

Mata korkowe, W budownictwie wprowadzo
no w użycie nowy materyeł konetrukoyjny i izola-

poziomek i dwa funty malin.
Ofiary. Zamiast żyozeń noworocznych złożył 

ks Leonard Gharlimpowicz ze Starzysk 2 zł. na 
gimnazynm polskie w Cieszynie,

Stan powietrza. T. o g. 7 rano +  4, w poi. 
-(-4 R Bar. 744, Spada. Pochmurne.

Porada przez teiafon.
—  Trrr...
— Trrr.,.
— Moje uszanowanie panu doktorowi I Zona mo

ja skarży eię na silny ból głowy i ogólne niedo
maganie wewnętrzne. Go na to robić ?

—  Oddawna ?
—  Od rana.
—  Czy rzecz jest pilna ?
— Niebardzo
— A więc dziś jni nie będę mógł państwn słu

żyć. Przyjadę jutro rano, a tymczasem..
W  tej chwili panna od telefonu przerywa ko- 

mnnikaoyę i łąozy męża niedomagającej żony z teohni- 
kiem, udzielająoym właścicielowi fabryki porady co 
do kotła parowego. Mąż słyszy następnjąey dalszy 
ciąg porady :

—  . trreba zrobić tak : nie palić, nisoh przez 
noc ochłodnie. Prawdopodobnie wewnątrz utworzył 
się osad na parę oali grubości. Otćż rano bierz pan 
młot i wal, 00 się zmieści. Potem weźmiesz siprycę 
od kranu wodooiągowego i puścisz gwałtowny stru
mień, póki nie ocsyśoisz...

Mąż truchleje, przyszła pacyentka mdleje...

Telegramy Przeglądu.
Olrtymant wczoraj wieczorem,

Budapeszt 2 stycznia Nemut ogłasza dziś 
nz osele numeru odezwę do narodu węgier
skiego naetępująoej treści: „W yszytaw izy za
rządzenie ministra skarbu, dotyczące wstrzy
mania egsekuoyi wssystkioh podatków zale
głych, pospieszyłem natyohmiast do urzędu po
datkowego i uiśoiłem wszystkie zaległości za 
rok ubiegły, a takie podatek za pierwsze trzy 
missiąoe roku bieżącego, Wzywam ktid tgo, 
kto rzeczywiścis kocha Ojczyznę i komu na
prawdę miłym jest honor narodu i  kredyt kra
ju, aby poszsdł za moim przykładem i podatki, 
któryeh nie płaci rządowi, ale Ojczyźnie, uiścił 
bez urzędowego wezwania i  bez przymusu. 
Mam nadaieję i  jeilem głęboko przekonany, że 
wsaysoy prawdziwi pa*ryooi w tym duchu po- 
stąp-.ą" Ma odezwie- podpisany: „dr. Maury-
oy Jokai, obywatel plącący podatki"

Grgc 2 styoznia. W  nyśl rozetrsygnięoia 
najwyższego trybunału, od iyła się dziś przód 
wyższym sądem kraiowyn pierwsza rozprawa 
ty J“ zjk ti słoweńskim- Wygłoezone przez 
adwokata K ptsofje  «  Oy!r; w :ę*yku sloweń 
•kim wywody n e u ły  w  , ftc ie  języku zapro- 
tokołow»ne.

Pilzno 9 ityoznia. Tutejsza rada miejukt 
uchwaliła wyprasować nowy »ta 'ut gminny, 
który postanawia, że zniystkia ogłoszenia 
gminne uskuteczniane być mają wyłącznie w 
języku czeskim.

(Otrzymane dzii.)
Wiedeń 3 słyosniz. Oeszrz udz-elał wozo- 

r »j ogólnyoh zudyenoyi. Między innymi przy
jęci zostali hr. Karol L iuo io ro isk i i  hr. Ce
cylia Badeniowa. Br. Banffy przyjęty był przez 
Oesarza na całogodzinnej audyenoyi. Przed po
łudniem konferował z hr. Thunern i wspólnym 
ministrem finansów Kallayem. Hr. Gcłaohow- 
ski był onegdaj na dłuższej audyencyi n 
C sarsz.

Petersburg 3 styoznia. Na przedstawienie 
ministra skarbu, oar wydał ukaz, aby z kas 
rezerwowych wypłacono Bankowi państwa
75.0C0 0O0 celem zmniejszenia długu państwo
wego.

N ety  York 3 styoznia. N  J. Herald do
nosi z Waszyngtonu, że przedwozoraj odbyło 
się posiedzenie senatu, na którem zajmowano 
się sprawozdaniem komendanta na Filipinach 
jen. Otisa, któremu natychmiast wysłano nowe 
instrukoye. Słyohaó, że po'ośen'e na wyspie 
Luzon jest groźne. Aguinaldo gdzieś zniknął, 
zachodzi w ’ęo obawa, że organizuje powstanie 
przeciw Amerykanom.

Budapeszt 3 stycznia W  karach podatko
wych panował wozeraj ścisk, mnóstwo ludzi 
przyniosło podatki nietylko zaległe, a,le także 
za rok następny. Między innymi pojawił się 
także Jokai, który priemówil do publiczności, 
dziękując jej za okszany w ten sposób pa- 
tryotyzm.

Berlin 3 styoznia. Tygodnik Dat Neue 
Jahrhundert ogłasza rozmowę Bismarkz z Lo- 
tharem Buoherem o Ausbyi i Cesarzu Fran
ciszku Józefie, Bismark mianowicie miał się 
wyrazić, te jest osobiście wdzięozny Cesarzowi 
anstryaokiemu, gdyż okazywał mu zawszs ży 
czliwość i  potrafił zapomnieć klęskę r. 1866 
Cesarz mimo poniesionych szkód był zawsze 
szczerym sprzymierzeńca u: Niemiec Także o 
Andrassym Bismark wyrażał się korzystnie, 
mówiąo, że Andrassy często radził się go 
w  sprawaoh wewnętrznych, Bady te jednak 
nie b j ły  posłuohaue, gdyż inny ozłonek gabi
netu austryaokiego był im przeoiwny, utrzy- 
mująo, że „polityka zagraniozna Bismarka jest 
może o- ś warta, ale wewnętrzna stanowozo do 
niozego".

Czerniowcł 3 styoznia. Na wozorajszem 
posiedzeniu sejmu uohwalonc 6 miesięczne pro 
wizoryum budżetowe, pamiątkową fandaoyę 
im. oes. Elżbiety i  nowelę dotyoząoą wydatków 
na oele krajowe.

Po kilkugodzinnych obradach wybrano z 
pośród stronnictw jednogłośnie następnjącyoh 
członków Wydziału krajowego: barona Mu- 
stazzę (Bumuuz) z wielkiej własności ziem- 
skiej, dra Botha (Niemca) 1 miast; z Izby han
dlowej radzoę wyższego sądu krajowego On- 
oiula (Rumuna), z  gmin wiejskich radrcę sądu 
wyższego Bohosiewioza (Ormianina polskiego). 
Zastępcami ioh wybrano 1 Rumuna, 2 Rusi
nów i  jednego Niemo*. —  Następnie sejm od- 
roozono.

Wiedeń 3 styozn>a. Według doniesienia 
tutejszych dtienników, mtją s ę obrady parla

mentu rozpooząó na nowo 12 go lub 17-go 
styoznia.

N. W. Jagblatt donosi z Budapesztu, i i  
wybór prezydenta zostanie teraz przyspieszony, 
gdyż skrajna lewioa zamierza postawić wnio
sek o oskarżenie ministrów. Przed postawie
n iem  takiego wniosku, Izba pobI ów  musi 
byó ukonstytuowaną i wybór prezydenta do
konany.

Budapeszt 3 styoznia. Castra wystosował 
do wdowy po hr. Honyady bardio serdsoiny 
telegram kondolenoyiny. W yrazy współczucia 
otrzymała też hr. Hnnyady ed arcyks. Jósefa 
Augusta, królów Aleksandra i Milana i  wielu 
innyoh wysoko położonych osobistości.

Zwłoki śp. hrabiego zostały wczoraj uro- 
otyśoie pobłogosławione, a dziś odbędzie się 
eksportaoya ioh do Iyanki, gdzie spoczną w 
grobowca familijnym.

Londyn 3 styoznia. „Biuro Reutera" dono
si z Manili, że przybył tam statek amerykań
ski, który przywiózł wiadomośoi, że położenie 
na wyspie Iloilo jest nader krytyozni. Wybr*e- 
ia  portu obsadzili uzbrojeń’ powstańoy Jene
rał Miles zażądał od powstsńoów wydania mia- 
Ma do 30 grudnia i odrzuoil wszelką zwłokę.
W  odpowiedzi na to żądanie powsiańoy nibro- 
ili się w  oelu stawienia czynnego oporu, Trzy 
okręty amerykańskie są gotowe du boju.

Wiedeń 3 stycznia. Według dzienników, 
w  najbliższym osasis cgłossona byó mają no- 
minsoye nowyoh ozłonków Isby pasów.

Wiedeń 3 styoznia. Cesarz przyjmował dziś 
hr. Th u na na osobnej tudyenoyi.

Według doniesień dzienników, pojedynek 
między bar Banffym a Horanszkym odbędzie ni, 
się dziś rano. Spotkanie odbędzie się na pisto
lety, meta ma wynosić 20 metrów, postępowa
nie naorsód zabronione.

Budapeszt 3 styozma. Przywódzoy stron- 
niotw oposyoyjnyoh zebrali się wozoraj na kon- 
ferencyę, aby nohwalió program aksyi parla
mentarnej, uelern nie dopuszoiema przyjśoia do 
skutku stanu «  lega.

Budapeszt 6 Styoznia. Budapetter Corret- 
pondenz oświadoza, że ze strony sfer kompe- 
tsntnyob upoważnioną jest do stwierdzenia, 
że doniesienie o wrzskomyoL różnioaoh zapa
trywań pomiędzy ministrami w  .prawie stanu 
ex leqe nie mają rzeosywistej podstawy.

Berno morawekie S styoznia. Poseł Strań- 
sky zsmieszaza w  czasopiśmie Lidovs Noviny 
artykuł, w  którym międsy innemi tak pisze: 
„Rok 1899 powinien posłów ezeskich zastać na 
dokładnie wytkniętej drodse i wobeo jasnyoh 
stosunków, w  których nie powinno byó ża- 
dnyob mglistyoh prsyrssozsń ani mętnyoh pla
nów rządu. „Albo, albo !“

Wiedeń 3 styoznia. Według Wiener Ziy 
zamian owsł Cesarz kanonika kaoituty krakow
skiej ks, dra Józef* P  e 1 o z a r  a dziekanem 
kapituły prsemyskiej, a profesorowi gimna- 
zyum w Radowoaoh Mikołajowi U  s t y  a n o- 
w i o z o w i  n id «l z ok izy i jego przejścia w 
stan spoozynku tytuł radoy szkolnego z uwol
nieniem od taksy.

Budapeszt 3 styoznia. W  ursędaoh poda- 
tkowyoh zapłaoono wozoraj więo»j podatków 
niż się to stało w  tym samym dniu roku za
wiłego. W  urzędiie podatkowym tutsjsssgo 
śródmieścia wpłacono 6312 koron podatku, 
podozas gdy w  tam samym dniu roku r -silrgo 
wpłacono ioh tjlk o  104 W ielu obywateli » .  
płaoiło praypadaiąoe nań podatki z góry za 
oały rok, ażeby w  ten sposób wyra».c swoje 
uinanie dla stanowiska, zajętego przez rząd.
W urzędzie podatkowym w Raab pozapłaoano 
wiele zaleglyoh podatków bez poprzedniego 
wzywania ze strony w ładi podatkowych.

W  Gramie trwały także przez ozly daień 
baz przestanku wpłaty w  tamtejsaym urzędiie 
podatkowym. Suma pobranych pieniędzy prze. 
nosi także znaczuia sumę zebraną w  tym sa 
mym dniu roku zeszłego.

Londyn 3 styozoiz Umarł tu wozoraj by
ły  w :oepreiydent urzędu handlowego książę 
Humb’rlaind.

Budapeszt 3 styoznia. W  Gross Komlos, 
w  komitacie toroatalskim powstała z okazy, j 
urooaystośoi wyboru naczrluikz gm iny bójka j 
w  karotmie miejscowej. Tłum rzucił się na , 
żandarmów, usiłuiąoyeh awanturę uśmienyó, j 
odebrał im broń i  poszarpał na nieh ubranie, j 
Dopiero żandarmi sarakwirowsni w  większej 
liozbie z K ikindy rozpróssyli zwanturników.

Lizbona 3 styoznia. K orlezy otworzono 
mową tronową, w  której wspomniano o car
skim projekoie rozbrojenia i o konferan yi 
przeciw anarchistom, a zaraiem zapowiedziano 
projekta nstaw, dotyoząoe finansów i reorgani 
zaoyi armii.

Wiedeń 3 styoznia. W edług N. F r, Presie 
nie sprowadziła wozorsjsza andyenoya bar 
Banfiyego u Cesarza, kAremu bar. Banffy 
przedłożył sprawozdanie, żadnych im :an w  sy 
tuaoyi rolityosnaj. Zainaugurowanie ewentual
nych układów kompromisowyoh ze stronniotwa- 
rai opozyoyjnsmi na Węgrzeoh uozyniono za- 
wisłem od woli węgierskiego prezydenta mi
nistrów.

Paryż 3 styoinia. Na wybraażaoh Franoyi 
szalała w  nooy ogromna burza i  zrządziła 
wielkie sskody w kilku portaoh.

Figaro dowiaduje się z dobrego źródła, że 
odwołanie ambasadora angielskiego sir Monso- 
na z Paryża jest już rzeozę w  zasadzie posta
nowioną

Matin ogłasza rozmowę ■ pewną rzekomo 
wybitną osoblgtośoią ze stronnictwa bonapar- 
tystyozuago. Według niej ks, W iktor Napoleon 
postanowił urządzić w bliskiej preyiilośoi za- 
maoh etanu Pogłoski, jakoby przyszło do nie- 
porosumieuia między ks. W iktorem a Ludwi
kiem Napoleonem, są nisnrawd«iwe.

Puszt 8 styoznia. Dziś o U  przed połu
dniem odbył g:ę pojedynek na pistolety między 
br. Ban d ym a Horansikym. Przeoiwnioy strze
lili do eiebie na odległość 20 kroków, eh_ 
i rozeszli się, nie podzwezy sobie rąk Przed 
kosz&rzmi, w  któryoh odbywał się pojed; 
zebrelo się mnóstwo posłów, którzy urządzili 
Banffy’emu owaoyę.

HOTE- IMPERIAL.
piemonorujiny hotel rutauracya t kawiarnia.

Lwów —  ulica Trzeoisgt Maja.
Prayjechali dnia 3 styoania. JE. minister 

A. Jędrzejowicz z Wiednia. 8 , Jędrzejowici z żoną 
z JaBionki. M. Hornetfitt a Kijowa. J. Egeta a Ła- 
wooznego. E Bocheński z żoną z Rawy ruskiej. M, 
Ettinger a Stryja K. Karejs z Stanisławowa. J. i 
Wiktor a żoną z Czudca. Kg, hr. Komorowski z 
Przeworska.

niewski a Podola ros. L. Fnohs von Braunthal i 
M. Anhanch z Suczawy. G. i Z. Łąoayńecy-1  Za- 
horza. M. Neufeld z Wiednia. Z, Siomstein z Tzr- 
nowi.

H O T E L  F R A N C U S K I
we Lwowie —  Plac Maryacki,

W nowym zarządzie, zupełnie odnowiony 
(K. Prokflch).

Przyjechali dnia 3 stycznia. J. Gużkowski z 
Rudek. Wł. Krzyżanowski i  Lisek. Prof, Giżycki 
i  Krakowa P. Ansion z Korciówki. J. Resinkie- 
wicz z Tarnopola. P. Małecki i  Koszlaków, P. Ko- 
rosteński z Sokala. Inż. Obadalak z Walki, Nadp. 
Strunz s Czerniowieo. Nadpor. v. Trezlsr a Wia- 
dnia. P. Bsreżowska z Źydaozowa. P. Łubiańska 
z Przemyśla.

M A D K S Ł U Ś K
Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bisrae 
teł ona za nią na siebie żadnej odpowiedzialności.

Z m i a n a  m i e s z k a n i a .
S p ec ja lis ta  chorea  wenerycznych, skórnych, 

narządu m oczew ege 1 pżciowege

Dr. ALBI»\ P A D A L E W 8 K I
tekari u  klialkaefe « n )v <  v  Władała, BarUala IF a ry li

O P E R A T O R
Otż. obecnie sn y  u. AZzaetfcZiaj I. 10 w dzwnąj ka

mienic; Grona o* 10—l i  I oś 8—f

Mm Dr. Mateandar i ZygmuntUseiicze
pranieili kanoelaryę iwą sa 

W ałow ą 1. s:t wejście B ern sdyh ska  1.

Ł w 6 w  3 .tyczni.. (Z Izby hzndiowaj).
Akeye aa u to k c  Kolij gai. Karola Ladwiki ŻM 

ai. n. k. 910.20 do 912 20. KoUj Lwowtko-Giem-Jaaika 
ao 900 ii. w. a. 295.00 do 993 00 Banku hyyotecuego ao 
200 ił . w. a  877.— śo 385.—. Akcje (arbarai w Baaue- 
wi. pa 200 zł. w. z. 205.— co 212.—. Tow bodowy » v  
(Ołów w Saaokn 260 -  śo 265 - .  Baakz śla aaażm I 
fnanyatw pe 900 ii. 208.00 do 211.0}.

L i l l y  z n a ta w n e  aa 100 >1. Banku hipst. f iu :
6 proc ku. v  50 lat a 10 proc. i n z  110.00 do ll0 .70 
4 I pól proc. loa. w 50 lat 100.00 do 100.70, 4 proc. t u  
w 60 lat 86.50 dc 97.20. B u k u  kraj. i  i pól proc. >er w 
61 lat. 101.00 śo 101.70. B u k u  kraj. 4 proc loa w 57 Hi
98.00 śs 98.70, Tow. kred. (a l . z louM * 4 pro . (I n h  i)
97.00 śo 97.70, 4 proc. ku «  41 I pól lataek 9'.01 i *  
87,70, 4 proc. loa. w 58 lal 95 00 śo 95'70.

O M tg i u  100 al., Gal. fnnd. propUaorjngo 4 pri 
97.60—98.B0, BakowińzUlafo <uad. propia 5 proc. 102.50 
śo — , Koaą B u k u  kraj. 5 proc. (II aaliyi) 102.30 ś  
—■—. Kolejowe lokalne Banku krzjoweto 4 proootewa

£  200 horon 97-50 śo 98 20 Polrcaki kraj. < proc. J04-0 
—.— ś proc. ■ 1893 i. 97 50 śo 98 20. 4 proe. pc W  

tem a a 1898 raku 94 30 śo 95 81
M o n e ty . Dukat oaaaraki 5.66 do 5.76 Napelmnśoi 

9.52 śo 9.62 Pńilnparrai 9 60 do 9 60 Babel rosyjak 
payierany 137 00 śo 122o : 190 marak alesataokśch 58 75 
40 59.10.

Wiedsń 3 stycznia Spirytus 18’30—18 50, 
oukier surowy 12 29'|,— 12321/,. Ceny nafty 
niezmienione.

Budapeszt 3 atyozuia. (Targ zbożowy). 
Pszemoa n » mórz o 9 68—9 69, na kwieoień 
9-52—9 E4; żyto na marzec 8 23—8 24; kukuru- 
dza na maj 4-92—494; owies na marzeo 983— 
9 8S;rzepak na sierpień 2 25—2 35.

Wiedeń 3 styozuia. (Targ zbożowy). Psze
nica na wiosnę 9 60—9 61; żyto na wiosnę 
836—8 38; kukurudza na ozerwieo 5-23—5 25; 
owies na wiosnę 6'11— 612 Pogoda we W ie
dniu i Budapeszcie piękna.

RUCH P0CIĄB0W K0LE10WYCH
rbowiąstyąoy z  dniem 1 pa4diri-.-r.iii 3ś»8 ( c z k  

śroń, - „o-anrapajski).
Pociąg

pr»yoh. o go da. D o  Lwowa:
S PodwołoM fik ną dworne Poduma* ■
2 Podwołociyik nut dwonoe główny 
1 Krżkowh (WiwdnlA, Bcirlina, Wroeł»wi*, W « -  

M iwy), a Orłowu, Oh&bówki, pruc Bm m ó w J
 ____  * Sambora praw Praampil

e*4J> I  Irkan, (Horaanli, Bukowiny, Hodatyna i 
7*40 % Janowa 
7 60 K Tarnopola i Brodów na dwonao Podaamaae 
7 56 Tm Bokala 1 Kawy rtukiaj
4105 I  Ławoesnago (TPawtn, Katoua, Oborowa i Str)4c 
S 161 % Tarnopola 1 Brodów na dworu* główny 
i  0*i S Krakowa, (WladaU, Barlłna, Wroażawta W «  

« » w y ,  a Oriowa, Bawtn) OŁprown 
10-35 *  lekan, ■ Buń»wy 
10 4i 1 *  Jarosławia 1 Lnbaosowa 

K Janowa101
1.40

5'40 
6'65

1.41

945
9.5»

6-10 

9 10

10 10 
11*15

4 Ib|

t> 1*1
600
6-05 __
6 15 —

8 SM -

S.45
— 9" 60

9-15

i 9 35

1
t 9 53
1 9-55

— 10 56
1*65
»*08 _
140 —

J*50 -W

8.00
f  — #66

1 - 6.30
I — 9*40

i — 6.55
7*00

t — 7.10
: 7,15
i _ 7 *44_ 10.06

10-40 —
- 11*00

11-S7

I  Krakowa, (Wlodnla, Chabówki, i N. S§osa)
Ba Skolago 1 Stryja, Kałoaaa l Ohrrowa.
Z lokan, (Rumunii, Hugiatpua I Kiłuaaa)
I  Podwołoe«y«k, Brodów, Kopycayniae, Hutła^ma 

na dworaoo Po dum oar 
K Podwolocayik, Brodów, SoppoapnlM, Hculalyna 

na dworaac główny 
K Podwołooayak (Kijowa, Odasn) Grwyaaiowa 

Kosowy, Brodów, na dworaac Podsamoaa 
X Podwołoerysk (aijowa, Odeuy), Grwymałowa 

Koaowy, Brodów, na dworsae główny 
S Ickaa, 'RartumU, KoBowp), Podwjaokiag*
Z Sokala, M i m  I Lubawo w*

1 Krakowa, (Wl*dnla/; Wlelloakl, Orłowa, Roawa 
dowa, MadbnwUii. Sambora I Ohyrewa p n t i 
Praanyśl

I  Krakowa, (W iednia,Kroma,Iwonfou, Rymanowa 
Sanok#, Jaata praa* Racai. Lubauowa 1 Jaroała*

X KrakcTw*. ( WiedaU. Bar lina, Wrocławia, Wat 
■uwy) WlalioaU, mbaoaowa praw i  
Jaała> Z r o mu. Jwoninsa, Ryauutowi,; 
Labfirosa, Fantu praaa Rraasoril 

H Podwołooay«k (K ijow y  Odaanp) Brodów, Kopy- 
eapniao na dworno BodaamoH _

% lokan, (Rumunii Blobody r., Hnaiatyna, Eoaowp)
■ Bodwołoarfłh, (Kijowa, Odaiay, Brodów, K«pp 

•aynlae na dworaat główny 
% RawosiMto fFu n ł«3 ( Ohrrowa ( Baryaławia 
k  Stryja. Ktioioa ( Barpławia

Z e  L to o tr  i
Oo Krakowa (W lodnla) Chyrowa, Sambora, M. 

LabcroK, Petitu. Sanoka, ByłLekaowa. I w a l ł s i  
Kroma praea Prsamyil 

Oo Ławo»wnatn -'"Konkaasa, Paactn.t, Boryaławit.
Do P,odwołoe*y«k. Brodów, Podwytokiago * dw. gł 
Do Iakan, Jaaa, Bukarewtu, Koaowy, Sueiawy 
Do Fodwołuaa.. Brodów, Kątowy i  dw. Poda 
Do Krakowa { Wiednia, Wrodławia, Bar lina) Lu. 

baoMwy prmt Jarotław, Koswadowa, 1 
łn ad a . 

d* Janowa
Do Krakowa, fWiodsia, Was—  

rowu, Strói* pnto* Tarnów 
Do Bkolago. Każnaat, Boryżławia * Ohyrewt 
Do Fodwotoeayak, Brodów. Kopyotynitt. Hoalatyuż 

Kosowy, Grzymałów* s dworea głównog.o 
Do Podwofooiyak, Brodów. Kopyui ni®c, B u li 

tjrnt, nożowy, Grzymałowa i  dw. Podiaaoat 
Do Bołsoa, Rawy nukląl, Bokala, L u h *t»w *
Do Iakan Bopowa, Borh., Rado wita, Suosawy 
Do Podwołootyak, Brodów a dworca głównogo 
Do Podwołoctytk, Brodów i  dworca Podium **
Do lokan, Podwoi#c*y»k, Koaowy, Kałotu, Htul»-| 

tyna
Do Krakowa, Lubawowa prsoa Jarotław, Ju k

01>»bówW 
Do Btryja, Borytławia i  Ohyrowa 
Do Jarootewm.. Sambora 
Do Itkan, Radowieo
Do Krakowa {Wladnia, War a *  wy, Wrotki wia, Bat* 

Uaa, Poutu)
Do Tarnopola ■ dworoa głównogo 
Da Lawooanago, Patalu, Ohyrowa i Kałwiaa 
Do Sokala, Rawy rnaklej 
Do Tarnopola a dworea Podaaaoat 
Do Janowa
Do Itkan (Rumunii) Hutiatyna, Kałnua)
Do Krakowa (Wiodnia, Waruawy i Borllna)Gha- 

bówki, Boowadowa, Ohyrowa, Rymanowa, Iwo- 
nlaoa, Sanoka 1 Jasła 

Do lodwożoesytk. Brodów, Kopyoiynioe 1 B u la  
jyna- Grsymaiewa a dworoa głównego 

Dc foiwoiocMjak, Brodów, Kopyetynita i HoiUiy- 
■a, Oraymałowa * dworu Pof --------

■awy, Bor lina), Ohy-

HOTEL EUROPEJSKI.
A L B E R T  S Z K O W R O N .

Lwów — Płac Maryacki.
Prajjeohali dnia 8 etjoauia. Hr. 8t. Choło-

Uwaga. Gza, trodkowo-auropąjaki różni aię od czazu 
lwowskiego o 86 minaL GocU. 12 cisasa órodkowo-europą}* 
■kiego równa «• goda. 12-36 podług aegara lwowikMKO.

Noca* godziny od 6 wiBcaorem do g. 5 m.n. 69 rama 
objęta u  tiastenu ramkami — Biuro informacyja* e* k.

'L  ulicy TrzBciBgo Maja 1. S (Hotal
gack koltjowyokę O n t*  
jaidy i roaUkdj Jm 4|

koiai panjtwowych przy ulicy — --- .  w—  ,
IatpinalJ.adiiala wyjafmitii w sprawach kol«jow^h,_ nrw-
śaja wizalkiifo rodaaja 

> *  łsnaacie kizeaazkow*.
bilety
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R E G I Ł T A
P O W IE Ś Ć  H IS TO R YC ZN A

pnei
JULIUSZA LEBMUU.

" i

”1o ‘

(Ciąg dalny),
—  A l p .  ds Lory* został sohwytąry I
—  Tak, wraz a drogim cfierem a powoda 

daisejuoj nocnej otaroaki. Baeoz malej wag'.
Regina wpatrywała się bystro w  twarz 

A n g lik a , domyślając aię mośe prawdy, ale 
w porywie gniewa i obnrzenia dooiekaó jej 
nie choąe.

O nio więcej jn i nie pytała.
—  Panie de H a lam o —  rzekła, siadająo na 

kanapie —  proszą do innie.
Hrabia odstąpił od syna, którego Qaeyraa 

odciągnął aaraa na bok.
—  Słyszałeś pan zapewne — rzekł He- 

ktor z uśmiechem —  ta  sztafeta, donosząca 
kapitnlaeyi, na ozas nie przyszła, tak te  ten 
biedny Lorys...

—  Dziwne bywają fatalnoiei —  odparł Q a «j-  
raz z mimowolnym dreszozem.

Anglik  ckoiał jn i odprawić iwego adja- 
tanta. spojrzał na zegarak i  raekl do Trómo- 
rilla półgle.em

—  Za dwie godziny... H a ! to trudno. gdzie 
drwa rąbią, tam w ióry mnazą lecieć.

—  Zechce pan jenerał zatrzymać tego cfice- 
ra jeszcze ohwilką —  rzekł młodzieniec.

—  I  owszem brzmiała odpowiedź
Trśm cville był lekkomyślny, eamolnbny,

leoa w  głąbi seroa ły w ii pewne przywiązanie 
do Lorysa i nie zachował do niego urazy za 
e b t lg i , miotane we Florennes, roznmiejąo, 
jakie nezaeia musiały WTzeć w jego sereu. i 
Zresztą bywają okoliczności, w  których przed

ztawioie’ e jednej narodowośoi, jednej tany, 
uznają potriebą trzymania sią solidarnie. L i 
tość wkrada sią niekiedy do sere samolubnych 
i  lekki oh.

T ićm oyille zb liły ł sią do kanapy, na k tó
rej siedziała Begina zająta rozmową poufną z 
p. de Malaryio. Ukłonił sią i  rzekł:

—  Czy mógłbym prosić panią o poświęcenie 
mi ohwilki... przepraszam pana najmocniej — 
zwrócił sią do Malarrica.

— Zaraz, panie de Trómoville —  odparła.
—  Daruje pani, niema shwili do straoenia, 

czas nsgli —  rzekł z naoiekiem.
Warnszyla ramionami.

— Jesteś pan niedyskretny. O oóś w:ąs cho
dzi ? Słucham.

—  Upraszam panią najmooniej o chwilką 
rc zmowy na osobnośoi.

—  Tajemnico... w  takim razie odmawiam. 
Mów pan głośno p. de TrómoviUe N ie mamy 
tu sekretów dla aiabie.

T; eaacyille spojrzał ze zdziwieniem. W  g ło
sie pani de Laeiennea było ooś, oo go raziło i 
wydało aią tztuoznem.

—  To, oo ohoiałem powiedaieó, jest po- 
nfnem, ehodsi o śmierć i  łyeie. Sk«re 
jednak pani iąda jawncśei, oanajmiam za
tem, ie  mój dawny prayjaoiel, wicehraoia de 
Lorys...

Begina aerwała sią i  stanąła dumna, wy 
prostowane, a była blada jak opłatek.

— Fanie de Trómoville —  rzekła ludowato 
— proszą, aby nie wymieniano tu iu i nigdy 
naawlska człowieka, kŁóry sprzeniewierzył sią 
naszej sprawie.

Wobec takiego cświsdozsnia, Tiemoville 
odstąpić mnsitł. Jenerał, który z odprawieniem 
adjutanta ozekał aa rezultat tej rozmowy, dał 
mn znak, te  odejść mote.

Regina w porywie gniewu, rozpaozy, w y

dała niejako wyrok śmieroi na aałowieka, który 
jeaaoze przed godziną był jej drogim.

Wiedaiała li, oo ozyni, zdawała li sobie 
sprawą, te  adjntaut niesie rozkas straoenia 
dwóch Francuzów, którzy kapitnlaoyą po
gwałcili ?

P. de Malaryio wiódł dalej przorwaną roz
mową, sądząe, te  ona go słncha, leua myśli jej 
były daleko, a w  uszach brzmiały jej woiąź 
dwa im iona: Jerzy i Maroela.

Choąo sią otrząsnąć z przykrego wrażenia, 
które ogamąło najobojętniejszych nawet, sta
rano się nawiązać tywą rozmowę. Wszak, bądź 
oo bądź, chodziło o tycie dwóoh Jakobinów, 
dwóch szaleńców, którzy mieli swe szaleństwo 
tyoiem prsypłaoió.

I  znowu na progu stanąła pokojówka. Na 
twaray jej malowało sią wzburzenia.

—  Oót tam nowego? —  spytała Begina. — 
Jakiś bilecik ? Dawaj.

W zięła do rąk papier, odwinęła i  prze
czytała :

„ W  imią wszystkiego, oo pani jaat naj- 
drotszem, zechciej sią ze mną widzieć. Na 
miłość Boską, prędko. W y jd ź pani do mnie. 
Wysłnahaj moją prcśbą. Błagam oią o to na 
klęozkaoh. Maroela".

X X I.
Maroela! Ta bozwstydnica śmiała do drzwi 

jej kołatać ! Begina oozom swoim nic wierzyła. 
Oprzytomniawszy z pierwszego wratsnia ohoia- 
ła kazać wypędzić tę dziewozyną przeklętą. Po 
rozwadze jednak cd tego zamiarn odstąpiła

Cót inown? Jakubiaka gotowa jeszere 
pomyśleć, te  ona jej się boi. A  więc nie, pój- 
dsie do siej i rzusi jej w  oczy słowa oburze
nia i wzgardy.

Zapominająo zupełnie o obowiątkaoh go- 
srodyni, wstała i przeoiskała się wśród gości, 
którzy otaozali ją kołem, siła prosto przed

P R Z E G L Ą D  z dnia 4 stycznia 1 8 9 9 .

siebie, jak lunatyczka. Zaledwie przestąpiła 
próg bnduarn, do nóg jej rzuoiła się Marosls 
i  ozepiając się jej rąk, wołała :

—  O ! pani! pani! trzeb* ioh ratować...
Begina odskoozyla od nienawistnej ko

biety, ręoe z jej uścisku wyrwała tak gwałto
wnie, te  dziewczę omal nie runęło na ziemię.

— Czego sobie ptnna tyozysz? —  rzekła 
ostro. — Proszę mnie nie dotykać... proszę sią 
do mnie nie odzywać... Jakiem ozołem wtar
gnęłaś tutaj... to zuchwalstwo godne takiego 
jak panna stworzenia!...

Maroela patrzyła na nią w  osłnpieniu i 
nie wstawała z kolan. Była blada, zmęszona;

ła wymawiać jego nazwisko — tutaj, w  je j 
domu. Padło ono na seroe Beginy, jak roz
palony ołów. Zaśmieła się dziko, okrntnie.

—  Mają zabić p. de Lorys I —  podohwyei- 
ła — a oót mnie to mote obchodzić! Obroń 
go sama, jeśli zdołasz —  to twoja risoz, wszak 
ty  jesteś jego koohanką...

W  to słowo, które nsta jej wymawiały 
po rsz pierwszy, wlsła człą swą pogardą i  nie
nawiść.

Dla Maroeli to słowo było jakby poli
czkiem; płomień twarz jej oblał, zerwała się 
na równe nogi, lecz w naiwności swej sądząc, 
te  zachodzi jakaś straszna pomyłka, głosem

bo przybiegła pieszo, nie dająo sobie chwili drtąoym szepnęła: 
wytohnienia. I  oto spotykało ją takie okropne i —  Pani mnie ohyba nie zrozumiała. Chodai
przyjęcie. f o p. de Lorys, o narzeozonego pani.

W  rozgniewanej kobieoie nie poznawała —  O mojego narzeczonego!
pięknej damy, którą widziała na zebraniu taj-1 —  N o , tak, przeoie sam mi to mówił, po-
nem. W tedy była takto dnmną, wyzywającą,; w tarził ze sto razy. Po wis dał, te  panią k o 
ale pełną powagi i  godności. Teraz z tym zło -i oba i te pani kooha go wiajem, te  daliście so- 
wregim  błyskiem w ooiaoh, z temi obelżywe- , bie słowo.
mi słowami za  ustasb nie wyglądała na boha- j Mówiła to spokojnie1 z godnością, w  sło- 
terką ani nawet na wielką damę, raazej na fu- waoh jej brzmiała szoierośó i prawda, a głos 
r ją  rozsierdzoną. | był tak oaysty spojrzenie tak niewinne, te  Re-

Z  ust jej padały słowa piekące, bolesne. ( gin* odczuła instynktownie, jak w iflką wyrrą-
—  Co waćpanna tu robisz?— wołała. —  Oo dra jej krzywdę, leoz gdy potok namiętności 

uo te  być pomiędzy mną a nią wspólnego? wzble.ze niełatwo p. łożyó mu tamę.
Prcsię stąd wyjść zaraz, natychmiast, bo będą I —  To kłamstwo I — zawołała. —  Powtarzam 
imuszoną kazać pannę wypęd.ić raz j*szoze: p. de Lorys jest koohankiem

A le  Marcele, odrętwiała z rczpaoy, słowa ; waćpanny. 
te puszczała mimo uszu.. Maroela jęk tę i*  głucho i twarz ukryła

—  Wiąo pani nie w ie?  —  Mają ioh rozstae-! w  dłoniaofc, a łzy je j  przez palce wytrysły, 
lać — rozstreelaó... powtarzała, ozołjrająo sią Ugięła się pod tą straszną zniewagą,., ale cis 
u nóg je j , Regina odsuwała ją woiąt ze złamała. C o i był bolesny, 1-cz godził w nią
wstrętem,

—  Proszą stąd wyjść ., natychmiast — woła
ła z ooraz większym gniewem.

—  A le i  powiadam pani, te  mają zab i  m o-! oie tych dwojga istot ukoohanyoh. 
jego ojca., p. da Lorys — jęknęła.

Co za zuchwalstwo I Ta dziewczyna śmia-j (Ciąg dalszy nastąpi).

j tylko —  trzeba go było przyjąć, jako oiętką’ 
próbę, ale za wygranę nie dawać. Czas apły- 

> wał —  unosząc może na swyoh skrzydląoh ty-

W o d a  l w o w s k a

odsasesa «ię bardzo przyj innym i długu 
trwałym upachim. Woda Iwowika jut 
n»k*aitą portomą do ikrapitnia mkin 
1 churtok. — Fltkoa 80  coatów i 1 iłr,

5 0  e n t

Jan Ihnatomricz
LWÓW: zklony własno al!ca Kopernika 1. 3, « ’ lca 
Hali k* U. KRAKÓW ^aWoanico 1 99, C ZE Ś 
N IO W C E : Ryn«k 2 PR ZE M YŚL : Franciszkańska 24

Z a r z ą d  dóbr Niw) i, poczta Dąbrów#, 
aprrodąji naaioiio baraków „Czerwone 
Itrmaty* zbiór z roku 1898 po cesio 1 
zł. 40 c t  za 5 k|*' z wortczk en. Zamó 
wienia o ile zaraz i tarczy wykonane bę
dą odwrotną pocztą za pobraniem. ‘ } 

K to  by miał do zbycia komplet diion- { 
nika „Prwgląd1* z roku 1(98 zechce zgło- 
lió się: Ajoncya dzienników Pzsaaż Haaz-, 
mana Nr. 9.__________________________ j

Wyborne pączki |
domowe po 4 ct- przy więknej ilości 
opaiacya lię procent. Rynek 41 IX piętro.'

Na nadchodzący karnawał wypo- ] 
śyoift r  ̂  domina i  eleg*nckie ko
stiumy krakowskia i koi ar k e R y 
nek 41 I I  piętro.

M a j ą t k i  z le n *  e h  l e  do sprstdaeiaj 
i wydzieriaiienia pe’eca Paweł Fraenkel, 1
Lwów, Sykztzaka 2.__________________   j

Ir o c z jd itb le g o  Pusz Haazmaaa: 
pół kilo Herbatników CO ct.
„ , Karmelków 40 ct,
„ M Pomad*k 60 ct. ,
a „ (jickoladek 1 zł.

___________ Wyrób własny.____________
'L drugiej ręki zaamkrnaję jakąkol-, 

wiek gazeta frenenzką, L, T. <Lyi żaków i 
15, II. 14. |

P o r  o cm ii*  pozsukdje natychmiatt 
mieeikasis, składającego ale z jasnego i, 
rock ego pokoju, z przedpokojom wraz z 
debrą pensją, jldsak nie w samem śród-' 
mieśćia. Wiadomość: poste restante Lwów
pecata główna R. 12845. _________

H O CZNe B l t n U H I  
do roapłoda zdatne, po cayitej krwi Wscho- 
dnic-Frysyjskim, ma do sprzedania zarząd 
dóbr Nizłey, pcczta Gaiłoizowice stacja ' 
_______________ Jaa’any._________  j

E k O f l O J l
śenaty, Czech, lat 26, 6 lat na miejsce na j 
Morawie, ze fskoły agronomicznej, z do - i 
brjai świadectwami poszukuje posady ia 
•koaema lub kostrolora Zna język pol
ski, czeski i niemiecki, prscowai przy go- 
•podantwiew Galieyi 1 rok. Zgłoszenia V. 
Polśch Iwanowice koło Yyskowa Moraria.

7 p o k o i  z priynaleśytoaciasi I piętro
Kopernika jg.  ___________________

B iu ro  pośredn iczeń  Kozłowskiej 
ulica tikarbkonska 3 poleca ekonomów, 
egrtdników, nauczycielki, bony, panny 
sfaśące, kiucsnice, oraz wszelką inną 
słoi be. ___________ ____

J A N  L E W I Ń S K I  W E  L W O W I E .
Piece kaflowe i kominki, kuchnie i wanny kąpielowe. —  Terrakot* i  majolika budowlana. — Płytk i szamotowe na 
posadzki. —  Rury szteingytowe. — Nasady na kominy. —  Mączka szamotowa. —  Glina ogniotrwała. —  Gips pra

żony miarki i płyty gipsowe na ścianki. — "Cement i  inne artykuły budowlane.
Na sprzedaż parcele pod w ille  i  kamienice, oraz w ille  gotowe na luistelówce we Lwowie. 

DFabryhces d a c łió w w ja : m a-azsm .©  w y c ia .
J A N A  L E H L ^ S K I E G O ,  A l. D O B A 8 Z E W I C Z 4  1 «p . 

w e Lw ow ie, n i. Janowska.

K a n to r : n l. K o p e rn ik a  1. 18.

Towarzystwo krajowe dla handlu i przemysłu
odznaczone złotym  me3al«m  za w y roby  lniane 

polaoa

wielki wybór płócien korczyńskich
własnego wyrobu

bielizny stołowej, gotowej bielizny damskiej i męskiej, ręcz
ników, drelichów, ścierek, chustek do nosa i t. p.

Wielki wybór kołder i materacy własnego wyrobu.
Kompletne wyprawy ślubne od 200 zlr. 

Ceny fabry czne*

W  pańatwis Tłum«okim jest do 
aprzedani* więkaza ihśó

narybku

K A R P I .
Bliitzyoh info,maeyi udzieli | 

Zaiząd dóbr w Tłumaczu.

7  Na pączki!
Sm alec węgierski berwonny pól klg.

84 ct.
M asło kokosow e o w iele wydatniej

s i*  jak  maiło zwykłe pół kilo 44 ct. 
M arm olada  morelowa pół U lo  58 ct. 
K o n fitu ry  znakomite a to ;  wiśnie, ró 

śa i truskawki, słoik 50 ct.
„  M ą k a  prieś licm a p u t iB a  pól klg. 
ś Ct.

poleca

handel towarów korzonnyoh 
win i delikatesów

L E O m n D i  SOLECKIEGO
W E  L W O W IE  

uliea Batorego liczba 2.
(Bluo . Im p r M « ‘ ).

Składy tow arow :

L w ó w ,  A k a d e m i o k e  1. 3  ( H o t e l  G e o r g a ) .

K raków  ul. F ioryańska 1. 26, Przem yśl ul. Franc szkuńska 1. 16, S in is ław ów  gu  ach
D yrek c ji kolei państ.

\ a  żądanie posyłamy próbki z cenami. — Zamówienia usku
tecznia .się odwrotną pocztą,

K rop le  żołądkowe
Brady’ego 

(przedtem Marieoeitkie Krople żołądkowe)
sporządzało w zptece nz n m  H on is  t o m  Ungarn" 
K a ro la  B rsd y  w  W iedn ia  L F le lo d im a rk t  1. 
stery i znsny środek leczniczy dzisłzjący snskowicie i 
wzmacnisjąco n* żołądek przy przesakodzch w t r i  wianiu i 

innych dolegliwościach,

Cena flaszki 40 ct., podw. flaszki 70 ct.
Muszę zwrócić uwagę powtórnie, ze moje krople żołądkowe_ częstokroć 

fałszowane hywąją. Należy zwrócić uwagę przy zakupnia na powyższą markę 
ochronną z  podpisem  CL B rady  i wszystkie wyroby jako nieprawdziwa 
zwrócić, które nie są powyższą marką i  podpisem  C« B rady  zaopatrzone.

kropi- żołądkowa «pt. K. Br«-y
(dewmej Marlaealakie żołądkowe kropla)

są w  czerwone pudełka opakowane i  obrazem M atki Boskiej Mariacielskiej 
(jako marką ochronną) zaopatrzone. Pod marką ochronną *  ^ j:— 7

musi się znajdować podpis P if r+ O W j*
Części składowe podane.

' Prawdziwe krople żołądkowa są do nabycia we wszystkich aptekach.

Są do i  abyoia w  księgarniach daieta naukowa p «d »gog* Raussnera p. t.

ie p s z a  Metoda,

Nasiona i zoeża jare.
Nawozy sztuczna I saletrę chi

lijską
Maszyny rolnicza i Iskcmoblle. 
Węgla 1 koks kowalski

dc starcza

Dom Handlowy
dla rolnictwa i prsomysła we Lwowie 
ulic* Syki.mka 1 8 (pasaż Hausmanoa 

Uczta 5).
P ros im y o w czem e zam ó* 

W lenia.

E . Z b i t e k *
w Neustift koło 

Ołomuńca 
W yrób  m oza 
Ik l w szk le, 
św. groby, o*, 
tarz B ożego  
C ia ła  1 groby 

1 z Lourdes zo. 
V stsły przez św. Pa. 
Łnieża Leona X I I i  

odsaaczoae. Uznanie katolicko-teologlcznąj 
akademii w Petersburgu, niemieckiej misji- 
w Carogrodaie. Illustrawan* cenniki franco 

Doitawa pod gwarincyą

J a « ł « l l * * * k a  aa.

Przeprowadzenia
*  pafeanautjufe, ati/UJ,cyci yocnab, 
oyak on a ia , - o u c ,  L .I.M  I M i m  
tokłf. I n „  katowi ■ w  wsiała**.

(ittlicyjaki bana Kredytowy
puuząwaay od 1 lutego 1890 wydaja

.*53 ® _ __

i * j ł * t w i e j e z a  io  b i r d t o  p r ę d k ie g o  a  g r u n t o w n e g o  n a u o z - r ,  r ę  ię  
s y k ó w  o b o y o L  b e z  n a u o a y c ie la ,  a  o b ja ś n ie n ie m  w y m ó w ,  i  *  K ln -  

oaenj d * k o ń c u  k a ż d e g o  d m e ł s :
P o lsk o  n ieu ilock i, kurs e t tp n j,  (E lem en ta r*)
po 16, 30, 13 ct., 1 kurs 00 ct. i l  ktus it. 2-30, — kom- 
piet (oba knray zt. 3’— .
Fo lako-fra iicnak i, I  kurs 13 zeszytów. I I  kurs 2t 
zeszytów, grsm atyla  polsko frateuska 10 zeszytów po 22 
ot., na zaliczkę wysyła się tylk> 20. 10 lub przynajmniej 
6 zeszytów.
F o la k o a n g ie lB k l I  kurs d. 112, I I  kurs zł. 1*88, 
komplet zł. 2 62.

P iz e w o d u ik  z rozaówkami ingielskiemi, wydanie II, 
zuaczniw powiększone 75 ct.

w i e  cy iud*le , t- j .  33 ł :ciot)SŚw ta j.Ia .n ie jar.ych  
ludzi z 16 rycinsmi, zł. 1*20, wyprawie eleganckie; z l .2 2i.

A lek san d er król poeiów frgieiskich, nieśmiertelny 
wieszcz i  bożyszcze narodu węgśrsliifgo, poeta nad poeta
mi i ł ,  105, w oprawie eleganctej zł. 180.

N a  zaliczkę pocztow ą w y s y ła ją  p - w y m u  ua\tlm w s i y s t k i e  k ^ ię - 
giru ie we Lwuwit I w Krakowie, tudzie* f. W esta w Brodach I 
KubucwŁ J Langa w Białej. ^

Głuwny aktud w War.auw!a p ri7  ul. Zlottj nr. 6 wyay>» tjlkL 
i *  goto uh w moueoia lab msrh.oh p 'oatowyoh ausory*ck ob.

„Samouczek"
„Samouczek"

„Samouczek"
Amerykański

„Samouki"
Petoti

4%

3 %

4 V,7.

A s y g n a ł y  k a s o w e
z  8u doiowem wypowiedzeniem i 

A s y  g n a t y  k a s o w e
z 3-duiowem wypowiedzeniem; 

wszystkie zaś znajdują e »ię  w om.gu
A s y g n a t y  k a s o w e

z 30-dnlowem wypuw edzem.m oprooeatowane będą 
p o c zą w s zy  o d  d a ta  1 m . j a  1 S 9 0  po 4°/0 z 30-dmo- 

w jm  term nem wy po wiedzenie.
Lwów, dnia 31 stycznia 1»90

D 1 H E K C Y A .
F n ed ro k  Ele będzie p t.c jn y ,

jMmmmmmmmmmmmm MWK wam  i

JEDYNE, PEWNE BEZPIECZNE 
i NAJTAŃSZE ŹRÓDŁO 

DO N A B Y C IA  
P R A W D Z I WEJ C E^ARdK IEJ 

i  G O SrO D ABSKIEJ

M N M N N M M M M

T t U C I Z M

S Z C Z U R Y  I M Y S Z Y
t m  I K k l f  — — 1'A  

■ h n l w d l M M .

t n u h  w  s s r t ł A j * N - * »  e i i l f r

JA N  M IC H N IK
W  B O C H N I .

M

j ł h i  
pjEaw. o a l i ly j .  

SKŁAD NAFTY 
J. Ir ik l  O nA  i Shi

w F K Z E M Y ^ L l i  ul. F rand izk .
Naitę u js )  Im ł ię  ObuJsiwMUe. * *  oboapiecae-

^  n!em ko l.jow ej rychłej doa-aty. i  nzzilęda ieeiem
c n y  nafty, przy .nuauuejizycii oJ.egtuśoizoii od P rz .m y ilz

PRIMUS f £ Tutki k lejone z najprzed
niejszej B I  B D Ł E I  

K & I P S K  K J  
n n y  wszędzie do nabyca.

Redaktor odpowiedzialny.' Wacław Masłowski. Papier a fabryki Fij^kowskich w Białej,

L W O W i K I

ulica Rarola Ludwika 1. 3, I piętro
nzd M*g»syn*m W-nych Szayoróir (przedt*m ul. Cziin*cki*go LI . )  

udziela wysokie zaliczki na :

1) Kosztowności lantj, rauty” perły^ zejarki, korale itp.

2) Papiery wartościowe. 3) IMiekosztówności
Ute, ksrzbele, antyki, broń myśliwską nowszego oystema, platery, w ogńle 
u  przedmioty cenne, rozmizrero swym i rodizjem do zaitswr sit n.dzjace. 

Procent umiarkowany w miarę wyzokośd pożyczki o o  r a *  n l i i z y .

B iu r o  o tw a r t o  o d  9 —1 rą u o  i  o d  a — 6  w le c a i i r .

Obecnie
wszeikie ogłoszenia do „P rz e -  
glądu“  t raz przedpłatę m iej

scową przyjm uje wyłącznie

f  jeneya dzienników
Passa Haasmana 9.

Rachunkowości
kupieckiej

pojedyńczoj i podwójnej
uozy wedla metody 

j a s n e j  i  p r - o s t e j

także listownie 

K . N A G H E R
Lwów, pł. Strzelecki I. 15 I I  p.

T I P T S I f f U 5!
S i *  1 * * 1

*% , ! l | y l  41

E-t Ć

Nowe W jik n ie  D zie ł S ienkiew icza
w 36 t c m z o h

tylko d la prenum eratorów

Tygodnika i lu s t ro w a n e g o
„Trylo-zawienó bedtio (opróci 

g it") wszystkie utwory
autora „QU0 VAD1J.“ 1 

Pooząwsay od N. B. 1899 każdy
prenumerator ctizyraa en mlesiąo

darmo tom Sienkiewicza
Hiczn« prennmera'. .Tygodnika illu 

st-owzna.o" « r u  a 12-ma tomami D z i. 
3ienzi«rtcia wynosi kwzrtzlnle 8 sir 
60 ct. Z przesyłkę yoestowę 8 zlr. 75 ot.

Prenumente przyjmuję ( i ł . w n a  
A l e n o y a  1 E k s p e i l y o y a  T y g . u t n l .  
k g  w e  L e e n l .  P z s iz i  llauim aaz 3, 
e iz t  wszystkie kaiegzrnle i  kantory pism.

PterietonU 
zarpczyaowe, o b r * * H  

ptplUd tlabne. srebro stoło
we (nrsfdowzla oecZowueJ 

kompletne wyp.wwj w saee* 
•M g  orne waaetole blńntarye 

poleca J o n  i a r s y n s  
jskitor, Lwńw, Hoeel 

Storopejekl

Artur Kościcki
SYRIUsłZ)

Lwów, ulica Zamarstynowski I. |l< 
(dom własny), ulica Trzeciego Maja 

llszba 2. 
poleoa wyborne k a w y  wprost s 
Am eryki pói kilo od 80 ot. Naj- 
lepsse h e rb a ty  pól kilo od 1'60, 
k o n ia k  kuraoyjny od 1-80 but. 
B u m  najlaptay od 120 ’ /e Jj*- 
K a k a o  holendnrnkin pół kl- 190.

W s z e l k i e  p r i e k l a d y
(tUmaczenia)

od »ajzwytloJ*«ycl> do is j -  
~ybtvlat*l«jn*y-»M *  polskie
go ma w s z y e t k i s  j ę z y k i  obce 

l  odwrotad*.
Główna ajenoy* dzienników i  o g ł ' 
.ceń J. Hopoasa i A. Salomonow 
w Krakowie, pUo Mnryaoki L 2.

Drukarnia Narodowa Stamiriaw Maniecki i Spółka Hotel Georga,


